









ŚLADAMI OICA 


Jan* Tomaszewskiego z Katowic zna- 
modelarze w całej Polsce, Ostatnio 
sam już nie uorawta modelarskiego 
sportu. Zamiłowania po ojcu przejęli 
jego synowie — Ryszard i Wiesław. 

Na zdjęciu przy modelu redukcyjnego 
samolotu ,.ŁOS h ' — Wiesław Tom a szew 
skl, zdobywco 111 mielącą na OZML, w 
1971 r. Na zdjęciu drugim obydwaj To¬ 
maszewscy Jako zdobywcy 1 i II miej¬ 
sca w kategorii modeli prędkich na 
OtfML w 1971 r. w Katowicach. 



Kolekcja modeli na ścianie 


W różny sposób nasi Czytelnicy przechowuję swoje modele wyko¬ 
nane z planów publikowanych w ,,Małym Modelarzu 1 ’. W oryginalny 
sposób czyni to Franciszek Dzikowski ze Środy Wlkp. Mianowicie 
zawiesza je na ścianie, wykorzystując do tego celu nylonowe żyłki. 

Na zdjęciu Fr, Dzikowski przy swoich kartonowych modelach. 
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WSZYSTKIM INSTYTUCJOM , SYMPATYKOM I CZY¬ 
TELNIKOM NASZYCH CZASOPISM MODELARSKICH , 
KTÓRZY NADESŁALI NAM GRATULACJE Z OKAZJI 
DWUSETNEGO NUMERU „MODELARZA" ORAZ 
ŻYCZENIA NOWOROCZNE —SKŁADAMY SERDE¬ 
CZNE PODZIĘKOWANIE . 


Z DZIAŁALNOŚCI 
FEMA 


No to i/m prezydentem 
F KM Ą, tnybran ym no 

Żyro omdleniu General¬ 
nym, które odbyto się w 
sierpniu 1971 r, t został 
Bengt Abrahmson — 
Siiceeja, a wiceprezydent 
tem Georg Fan ich — 
Szwajcaria. Prmoadzff oni 
ożywioną driafałnoJC w 


zakr esj e porządk otpanta 

spraw technicznych FEMA 

oraz organizacyjnych i fi¬ 
nansowych. 


marzenia, na pad stornie 
którego opracowany zosta¬ 
nie korne a tar z do dotych¬ 
czasowych przepisów wy¬ 
danych w tP7I r. 


zwolenników tegp *petem U 
t trzeba było tf instytucję 
rozwiązać. 


Jednym £ pierw tzyrh 
dokumentów opracowanych 
przez nowe Prezydium 
FEMA były „Przepisy 
Techniczne* 7 określające 
zasady startou.) I budowy 
modeli w zawodach mo¬ 
deli samochodów, Zostały 
one rozesłane do wszyst¬ 
kich krajów jako obowią¬ 
zujące od i&Tf r. otrzyma¬ 
ny przez LOK egzemplarz 
został jut oddany do ttu- 


Wprowadzona przed ki U 
koma laty zasada dobro¬ 
wolnych składek ubezpie¬ 
czania modetf atmoofisoótu 
od wypadku uszkodzenia 
tub zniszczenia modelu, 
tztn. Crash-t-Cash* została 
zł i kto id o mana z braku za- 
interesowania ze strony 
członków 1 FEMA. Zbyt 
wysokie składki ubezpie¬ 
czeniowe nie zjednywały 


ZOstalo Jut ustalone, tę 
następne mistrzostwa Eu¬ 
ropy FEMA odbędą się W 
Bratysławie w Czechosło¬ 
wacji, to dniach 5—fl sier¬ 
pnia 1971 tr (jak zieykle 
plertcsza sobota 1 niedzie¬ 
la sierpnia), orpanizato-' 
rem mistrzostw będzie 
Klub Modelarzy Samoęho- 
dowych CSRS, którego 
przewodniczącym Jest in¬ 
żynier Jfusrn titrunc. 


NASZA Model historycznego parowozu z uteu roku, wykonany w latach 19H przez uczniów Szkoły 

OKŁADKA wej w Warszawie, przy uJlcy Chmielnej fc8, założonej w JB73 roku, Kontynuację nauki prowadzi dzi* 

Technikum Kolejowe Ministerstwa Komunikacji im. Jana Hebanowskiego, mające obecnie swa sie¬ 
dzibę przy ylicy Szczęśliwie klej Model parowozu widoczny na zdjęciu, budzi duże zainteresowanie 

wśród uczniów Technikum Kolejowego: Anny Baraszkiewicz, "W łady sław a Wyrębka, Marii Gola wsk lej 
i Leszka Kapusty. 

Uczniowie Już przygotowują się do obchodów IM-lecia dziidalnośd szkoły, które obchodzone będą 
w roku przyszłym* Fot* J, ziółkowsk* 


modelarz 












ŁATWO WYJAŚNIAĆ - 
TRUDNIEJ ZROZUMIEĆ 


A jeszcze trudniej zrealizować. Otóż to. 


Zachęceni otwarciem „Naszej 
Trubtmi/' T w nr. J1/71 naszego pisma 
— cfru>yd(i czytelniej/ za pióra, aby 
podzielić się z nami nurtującymi 
ich — radującymi, ale częściej de¬ 
nerwują cymi lub niezrozumiałymi 
dla nieb uprawami. My odpisujemy 
i jak potrafimy wyjaśniamy. Ale, 
jako się rzekło — wyjaśniać Jafujo* 
zrozumieć daleko trudniej. I Wam, 
i ?iam. 

Wszystko bowiem daje się wyjaśnić. 
Dlaczego np. nie mamy tek potrzebne¬ 
go nąm na wydawnictwa modelarskie* 
a szczególnie na „Małego Modelarza'’ 
i ..Modelarza", papieru — pytają Czy* 
letnicy. No, bo nie zdołaliśmy wśród 
tych najpilniejszych powojennych po* 
trzeb wybudować wystarczającej ilości 

J >apiemi — odpowiadamy, t szkoda nam 
uż i tak zdewastowanego przez oku¬ 
panta drzewostanu. A na sprowadzenie 
wystarczającej ilości 1 celulozy i gotowe¬ 
go papieru też nas jeszcze nie stać. A 
przy tym przed czasopismami modelar¬ 
skimi pilniejsze podręczniki dla 

młodzieży szkolnej, gazety codzienne, 
magazyny Ilustrowane i czasopism b 
naukowe. 

Tak można to wyjaśniać, ale zrozu¬ 
mieć trudniej. Zwłaszcza modelarzom. 
Z jednej bowiem strony wśród wielu 
wydawanych i — zdawałoby się — pil¬ 
niejszych od czasopism modelarskich 
wydawnictw, są pozycje, zalegające pół¬ 
ki księgarskie i witryny tysięcy kios¬ 
ków „Ruchu", nie znajdujące nabywcy, 
A z kolei tysiące najmłodszych entu¬ 
zjastów modelarstwa i przyszłych tech¬ 
ników, inżynierów, marynarzy, lotni¬ 
ków uganiają się bezskutecznie w po¬ 
szukiwaniu „Małego Modelarza". 

Jak|ej odpowiedzi możemy im udzie¬ 
lić na ich rozpaczliwe wołania 1 prośby 
o zwiększenie nakładu? Tłumaczyliśmy 
się brakiem papieru, ale bez wiary w 
skuteczność tych wyjaśnię A Wielu spo¬ 
śród Czytelników oferowało zbiórkę ma¬ 


kulatury, A Inni wytykali przykłady 
marnotrawienia papieru na buble <vlde 
witryny kiosków) i trudności obiektyw¬ 
ne w prowadzonej przez szkoły zbiór¬ 
ce makulatury, którą nie wiadomo 
gdzie odnosić i z którą nie wiadomo co 
robić. 

Pozostawmy jednak papier w spokoju, 
bo — jak się okazało — nie był ostat¬ 
nią przeszkodą w staraniach o pod¬ 
wyższenie nakładów czasopism modelar¬ 
skich i zwiększenie leh objętości. Kie¬ 
dy jut bowiem uzyskaliśmy zgodę na 
podniesienie Jednorazowego nakładu 
„Małego Modelarza" w ubiegłym roku 
o 10 tys,, czyli do 43 tyś, egzemplarzy, 
to natrafiliśmy na kolejną istotną trud¬ 
ność — na niedorozwój naszego prze¬ 
mysłu poligraficznego. Od momentu 
podniesienia nakładu zaczęły narastać 
opóźnienia w druku, najpierw o mie¬ 
siąc, potem o dwa, ai doszło do trzech 
miesięcy. Znów fala całkowicie uzasad¬ 
nionego oburzenia, zwłaszcza prenume¬ 
ratorów „Małego Modelarza". 

Jakże więc w taj sytuacji ustosunko¬ 
wać się do dalej idących, ale przecież 
bardzo sensownych propozycji naszych 
Czytelników. Dotyczących chociażby 
żwlększenia częstotliwości ukazywania 
się naszych czasopism, żeby np. „Mały 
Modelarz" mógł ukazywać się dwa razy 
w miesiącu. Albo żeby „podzielić" ,,Ma¬ 
łego Modelarza" na dwa, trzy, a nawet 
cztery osobne zeszyty, np* dla mode¬ 
larzy lotniczych, okrętowych, kołowych 
l rakietowych. 

Rozwiązałoby nam to za jednym po¬ 
ciągnięciem równocześnie wiele proble¬ 
mów, Nastąpiłaby dalsza specjalizacja 
młodocianych modelarzy według Ich 
upodobań i wybranych dziedzin zainte¬ 
resowań. Położylibyśmy kres dotych¬ 
czasowemu marnotrawstwu: wszyacy 
muszą kupować wszystko, żeby trafie na 
„swoje" dwa, trey, cztery samoloty, 
okręty czy rakiety. A przecież krąg 
młodzieży modelarskiej stale się posze¬ 
rza. wprowadzamy na łamy „Małego 
Modelarza" nową gałąź modelarstwa — 
architekturę. Zamek Królewski w „Ma¬ 


łym Modelarzu" zrobił prawdziwą fu¬ 
rorę, Toteż wmawiamy go już w lu¬ 
tym br, w wersji poprawionej. To jesz¬ 
cze bardziej utrudni naszą sytuację, bo 
w ciągu roku będziemy mogli opubliko¬ 
wać przykładowo tylko: trzy samoloty, 
trzy okręty, dwie rakiety, dwa zamki, Je¬ 
den samochód i leden czołg, A gdzie 
miejsce na lokomotywy? Przecież entu¬ 
zjaści kolejnictwa od dawna oczekują 
serdeczniejszego potraktowania ich na 
łamach naszych czasopism. Narasta więc 
z każdym miesiącem ilość tematów, ja¬ 
kie należałoby opracować w danym ro¬ 
ku. a miesięcy nie przybywa. 

Pewnie, że znów można by wyjaśnić 
to i owo, ale też jakie nie zgodzić ale 
z ogólną wśród naszych Czytelników 1 
działaczy oplują, że modela rat wo Jest 
tą dziedziną politechnicznego wycho¬ 
wywania, które z uwagi na dużą spo¬ 
łeczną użyteczność powinno zasługiwać 
na większe zruzumienie i poparcie za¬ 
interesowanych resortów, a przede 
wszystkim Ministerstwa Oświaty i 
Szkolnictwa Wyższego. Przecież to W 
oparciu o „Małego Modelarza" 1 „Mo¬ 
delarza" prowadza nauczyciele szkól 
podstawowych najciekawsze, pożytecz¬ 
ne i łubiane przez młodzież szkolną za¬ 
jęcia techniczną, 

A przy tym nie możemy pozwolić* 
aby na naszej słabości rozkwitać miała 
jeszcze jedna odmiana „koników", od 
których „mama nie każe mi kupo¬ 
wać.,. „Małego Modelarza'’ (przyp. 
aut.) — ponieważ sprzedają je bardzo 
drogo" — pisze do nas Jurek Galent Z 
Łodzi. A Jak drogo? Odpowiada na to 
pytanie Andrzej Gajak z Lublina: „Ko¬ 
ledzy żądają bardzo wygórowanych cen 
za niektóre numery „Małego Modelarza 1 
lecz to ml eie nie opłaca, ponieważ ce¬ 
ny sięgają aż do 6u złotych". 

Z każdym dniem przybywają nam 
więc kiowe problemy* oczekująca sen¬ 
sownego rozstrzygnięcia. Rozstrzygnięcia 
te musimy wypracować sami* wspólny¬ 
mi siłami. Stąd nasz pomysł odbycia 
serii narad i spotkań z działaczami mo¬ 
delarstwa — entuzjastami wszystkich 
gałęzi tego pożytecznego hobby, 

pragniemy być konsekwentni i wierni 
składanym wielokrotnie przyrzeczeniom 
I podejmowanym inicjatywom, Zaczę¬ 
liśmy od najsłabszego, jak nam się wy¬ 
dawało, ogniwa, a właściwie od jednego 
z najsłabszych, 23 listopada ub.r. skrzyk¬ 
nęliśmy na pierwszy takt sejmik do 
Krakowa działaczy i entuzjastów ra¬ 
kiet nic twa i modelarstwa rakietowego. 
Było to pierwsze z serii spotkań i na¬ 
rad, jakie zaplanowaliśmy. Teraz pora 
na działaczy i entuzjastów modelarstwa 
kolejowego. 

Wydaje nam się, że do marca zdoła¬ 
my wybrać najdogodniejsze miejsce i 
tekę problemów- Naszą redakcyjną garść 
spraw niniejszym przedstawiam* a na 
miejsce spotkania najstosowniejszym 
wydaje nam się Wrocław. Ruchliwi 
działacze skupieni w Klubie Modelarzy 
Kolejowych we Wrocławiu przyjmą, 
miejmy nadzieję, i z godnością spełnią 
rolę gospodarzy takiego spotkania. 

Z problemów, które już dziś* na dwą 
miesiące przed zaplanowanym spotka¬ 
niem* wysuwają się na czoło gąszczu 
pilnych „spraw do załatwienia" to — 
nąszym zdaniem — w pierwszej kolej¬ 
ności sposoby I możliwości zapoznania 
z dorobkiem i ze stanem aktualnym 
kolejnictwa i modelarstwa kolejowego 
w Polsce wszystkich Już działających 
i potencjalnych modelarzy kolejowych 
w kraju. Wśród tych możliwości prze¬ 
widzieć 1 omówić by trzeba takie miej¬ 
sce i rolę naszych czasopism modelar¬ 
skich, a wśród nich szczególnie „Mo¬ 
delarza". 

W tym to f między Innymi, celu przed¬ 
stawiłem na wstępie zespól trudności 
z jakimi borykają się te czasopisma, 
aby i one (tzn, nasze kłqpoty) stanowiły 
przedmiot wnikliwej debaty modelarzy 
kolejowych. Zaproponowaliśmy więo z 
portfelu zagadnień do dyskusji zarów¬ 
no te, nad którymi można przejść dn 
porządku dziennego, jak sprawa papie¬ 
ru i poligrafii, Jak też i te, które pra¬ 
gnęlibyśmy wspólnie w gronie działa¬ 
czy, entuzjastów i modelarzy kolejo¬ 
wych przedyskutować, ponieważ, jak 
zaznaczyłem na wstępie — łatwo wy¬ 
jaśniać i proponować, ale daleko trud¬ 
niej zrozumieć i realizować, 

ZENON ZATORSKI 
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Rakieta ^KocNiceAfEST eks ponowa na na 
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MACIEJ KOUNSK1 M! 


ILOŚĆ RYS I 


DATA. 3 T01971 r [ AerokUlto ludzki 


i NR RYS 1 



INTERKOSMOS 


RAKIETA 

NOŚNA 

„KOSMOS" 


BUDOWA MODELU 


MGR MACIEJ KOLIŃSKI 




Rakiety „Kosmos* 1 umieściły na 
orbicie niemal pół tysiąca ssztucz¬ 
nych satelitów, nr. Im „Proton'*, 
„Elektron'\ ^Interkosmoa*', Jest to 
najpopularniejsza rakieta na śwIecie. 
Dlatego warto bliżej Ją poznać* Jest 
to rakieta dwustopniowa o długości 
50 ODD mm. Maksymalna średnica czę¬ 
ści cylindrycznej wynosi 1 650 mm. 
Silnik I stopnia RD-114 rozwija ciąg 
73 T h a w II stopniu RD-119 — ciąg 
li T, 


Rakieta malowana Jest w dwóch 
kolorach: osłona górna satelitów — 
kolor czerwony, reszta — kremowy* 
Napis ażurowany — czerwony. 

Modele w podzlałce 1:50 i 1:25 zo¬ 
stały wykonane przez Andrzeja Ryt- 
czaka 1 Marka Bodnora w pracowni 
technicznej Szkoły Podstawowej nr 
125 w Lodzi. 


Kadłub nawijamy na szablonie z 
trzech warstw kartonu lub balsy. 
Przy podzlałce 1:25 mieszczą się 4 
silniki* Kadłub od wewnętrznej stro¬ 
ny zabezpieczamy szkłem wodnym 
lub folią aluminiową. Przy tak dłu*- 
gim r stopniu konieczne jest wyko¬ 
nanie popycłiacza z tłokiem dla wy- 
pchnięcia spadochronów i rozdziele¬ 
nia obu stopni. Dla cierpliwych po¬ 
zostaje jeszcze do wykonania model 
satelity np* „Elektron” iub „Intcr- 
kosmos łt 1 umieszczenie go w II sto¬ 
pniu ze spadochronem, W celu usta- 
tecznienla rakiety należy wyposażyć 
Ją w 4 stateczniki przezroczyste 
(pleksl) zgodnie z wymogami FAL 
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kierunek stojów 

1 warstwa wewnętrzna 

2 warstwa zewnętrzna 


io 

LO 


ol 

ho’ 

1 1 

io [ 

n 

—r . 

1 

1?0!5 

0 22 

: r 

^'■0 25 _ 

i 



O 


.0 17 

021,5 J 


RAKIETA CZASOWA 
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Z BARTCZAK 

Rys. 1 

14.11.71 r 

Aeroklub Łódzki 

Ilość rysi 


RAKIETA CZASOWA 


Model rakiety przeznaczony jest 
do startu w konkurencji rakiet cza¬ 
sowych. wyposażono fio w statecznik 
pierścieniowy, dzięki któremu lot 
rakiety charakteryzuje ale wielką 
statecznością, W kadłubie mieści się 
swobodnie spadochron o średnicy 700 
mm wykonany z cienkiej folii polie¬ 
tylenowej, Oddzielony jest on od 
silnika tłokiem wykonanym % dre¬ 
wna lipowego. Tłok chroni doskonało 
spadochron przed „spieczeniem”. 

Komora silnikowa wykonana Jest 
z papieru maszynowego zw.janego 
na szablonie 0 19*1 mm. Górna cześć 
kadłuba wykonana Jest i balsy (każ¬ 
da warstwa po fh#—0,B mm grubości). 
Nowością Jest tu sposób ułożenia sło¬ 
jów w rurze kadłuba. Jest ona zwi¬ 
nięta z desek balsowych ustawionych 
pod kątem 45^ do osi podłużnej mo¬ 
delu. Kierunki słojów warstwy ze¬ 
wnętrznej i wewnętrznej ustawione 
są do siebie pod kątem ok. 90°. Ten 
układ przy grubości ścianki 1,2—1,5 
mm zapewnia wytrzymałość większą 
niż rura o grubości ścianki 3 mm 
zwijana sposobem dotychczas stoso¬ 
wanym, Komora silnika połączona 
Jest z górną częścią kadłuba pier¬ 
ścieniem pośrednim wykonanym z 
balsy. 

Głowica wytoczona jest z balsy na 
wiertarce elektrycznej lub ręcznej. 
Wewnątrz głowicy znajduje się ko¬ 
mora na ewentualny balast, 

Do komory silnikowej przyklejone 
są 4 wsporniki statecznika pierście¬ 
niowego, wykonane % balsy 1,2 mm. 
Sam stateczruk pierścieniowy wyko¬ 
nany Jest z 1 warstwy brysiolu. Ca¬ 
łość montujemy po uprzednim wy¬ 
kończeniu powierzchni „na wyśoki 
połysk” szpachiówką i wielokrotnym 

szlifowaniem. 

Model kleimy klejem epoksydo¬ 
wym „Epidian 5”, 

po zmontowaniu rakiety malujemy 
Ją natryskowo na kolor jaskrawy i 
ewentualnie ozdabiamy ją przy po¬ 
mocy kalkomanii. 

Model rakiety bez spadochronu i 
Klinika waży iti G, 

Zbiprifeu* Bnrtczułc 
Łódź 


CZY PRZYGOTOWUJESZ 
Sl^ DO NADCHODZĄCYCH 
ZAWODÓW 1 
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RAKIETA 

PRZECIWLOTNICZA 

RLOODHOUND 

Rakieta przeciwlotnicza BI o od- 
ht>und Jest Jedną z najciekawszych 
rakiet bojowych ze względu na 
swoją konstrukcję, Stanowi ona 
obecnie drugi podstawowy rodzaj 
brytyjskiego pocisku prze cl wint ni¬ 
czego. Od 1953 roku znajduje się na 
uzbrojeniu HAF, 

Binodhound posiada " dwa silniki 
marszowe typu strumieniowego, któ¬ 
re zaczynają działać po uzyskaniu 
przez pocisk odpowiedniej prędkości, 
Zapewniają to cztery silniki starto¬ 
we przymocowane do kadłuba* Na¬ 
pędzane są one sta tym materiałem 
pędnym. Silniki marszowe są napę¬ 
dzane naftą* która Jest podawana 
ze zbiorników kadłuba turbinową 
pompą powietrzną uruchamianą W 
czasie lotu pocisku* silniki startowe 
przymocowane są ukośnie względem 
kadłuba (tył znajduje się bliżej ka¬ 
dłuba nU przód). Takie usytuowanie 
silników zapewnia samoczynne oder¬ 
wanie się ich od kadłuba per zwol¬ 
nieniu zaczepów, na skutek działa¬ 
nia oporu powietrza- Pocisk swoim 
układem skrzydeł przypomina samo¬ 
lot, szczególnie po odrzuceniu silni¬ 
ków startowych* Wskazują również 
na to parametry lotu, a mianowicie; 
mała prędkość i stosunkowo duży 
zasięg. Pocisk posiada urządzenie 
naprowadzające typu pólaktywnego. 

Sterowanie Jest realizowane przy 
pomocy ruch ornych skrzydeł. Za¬ 
miast ciężkich akumulatorów jako 
źródła prądu wykorzystano tutaj 
dwie małe turbinki powietrzne* ist¬ 
nieje kilka wersji pocisku. Prezen¬ 
tujemy pocisk posiadający oznacze¬ 
nie Mk 1. Inną wersję pocisku 
przedstawimy w terminie później¬ 
szym. 

Dane taktyczne: zasięg — 30 km, 

pułap — 27 km, maks v — 2300 km/h, 
ciężar całkowity — 3400 kG* 

BUDOWA MODELU 

Model jest skomplikowany i tru¬ 
dny do wykonania. Jego cechą cha¬ 
ra ktcr.Ystyezną jest to, że silniki bo¬ 


czne razem ze swoimi statecznikami 
nie są rozmieszczone co fl 0 °, lecz co 
3Q° i 100°. Jest to prawie nie spoty¬ 
kane w innych konstrukcjach tego 
typu* Na kadłubie rakiety znajdują 
się dwa skrzydła i dwa stateczniki* 
Są one mocowane punktowo, co zna¬ 
czy, że oprócz Jednego obustron¬ 
nego punktu mocującego innych 
urządzeń mocujących nie ma. Silni¬ 
ki boczne mocowane są do kadłuba 
specjalnymi obejmami górnymi i 
dolnymi. Oprócz tego na dwóch sil¬ 
nikach bocznych znajdują się dwa 
gniazda ustalające pocisk na wy¬ 
rzutni. Na rysunku przedstawiono 
ten szczegół w rzucie aksonometrycz- 
nym oraz w widoku (element roz¬ 
dzielony na trzy części)* Na tych 
dwóch silnikach, gdzie nie ma gnia¬ 
zda* nasadzony Jest pierścieniowy od¬ 
cinek walcowy, którego wymiar ze¬ 
wnętrzny jest równy średnicy silnika 
startowego w górnej części. Dolna 
obejma Jest dzielona. Służy ona Je¬ 
dnocześnie do mocowania silnika do 
kadłuba oraz do mocowania statecz¬ 
nika. Statecznie innych zamocowań 
nie ma, przylega do silnika starto¬ 
wego* Na początku części walcowe! 
kadłuba znajduje się dwanaście wy¬ 
tłoczeń symetrycznych w kształcie 
wąskich trójkątów rozmieszczonych 
równomiernie na obwodzie* 

Malowanie modelu może być różne* 
w zależności od kolejnej wersji* Na 
razie podajemy jedną wersję malo¬ 
wania* W następnych publikacjach 
zostaną podane inne* Prezentowany 
wzór malowania charakteryzuje się 
czterema matowymi kolorami* z któ¬ 
rych kolor biały Jest kolorem głów¬ 
nym* Stożki silników marszowych 
mają kolor stalowy. Pod głowicami 
silników startowych ina obejmach) 
znajdują się czarne paski. Również 
końce dysz są malowane na czarno 
(kolor oksydowanej stall)* U góry 
kadłuba znajdują się po obu jego 
stronach dwa czarne prostokąty* 
Głowica malowana jest na kolor 
ciem n ncze r wony. 

Przy budowie modelu najlepiej do 
wykonania skrzydeł i stateczników 
użyć balsy lub miękkiego drewna. 
Obejmy można wykonać % kartonu, 
balsy, tworzyw sztucznych lub bla¬ 
chy aluminiowej* Inne elementy, jak 
kadłuby, głowice i dysze wykonać 
można z dowolnych materiałów nie¬ 
metalowych, 
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Ze zdziwieniem dowiedzieliśmy się, 
że w Warszawie przy ul. Ludwika 
Naróutta 31 istnieje Technikum 
Modelarskie* Przy bliższym zapozna¬ 
niu się Z tą szkutą Okazała Się, te 
jest to Technikum Odzieżowe (kroju 
i szycia) im, Natalii Gąsior owakiej 
i z naszym modelarstwem nie ma> 
niestety, nic wspólnego. 


Bratnia organizacja LOK w Cze¬ 
ch osto wac j i t popu lar ny &V A ZARM, 
obchodziła KMecJe swego istnienia * 
Z tej okazji zorganizowana w Domu 
Kultury to Pradze Wielką u^ystawę 
dorobku tej organizacją na której 
dominowały eksponaty wszystkich 
rodzajów modelarstwa, Z okazji ju¬ 
bileuszu zamieszczono w miesięczni¬ 
ku MODEL AR zdjęcia i wypowiedzi 
przewodniczących centralnych klu¬ 
bów modelarstwa lotniczego, rakie¬ 
to weg o, kołowego i okrętowego 
CSRS, 


Ze wszystkich czasopism modelar¬ 
skich jedynie NRD-owski miesięcz¬ 
nik MODELLBAU HEUTE zamieścił 
w nr. n/7J pełną listę wyników VII 
Mistrzostw Europy NAVIGA . Jeśli 
ktoś się interesuje osiągnięciami nic 
tylko zwycięzców # ale również tych, 
którzy uzyskali dziesiąte lub pięt¬ 
naste miejsce — odsyłamy do wspo¬ 
mnianego numeru MODELLBAU 
HEUTE* 


Nakładem Państwowych Zakładów 
Wydawnictw szkolnych w Warsza¬ 
wie ukazała się książka* której aw* 
torem jest Stanisław Szajek, pt. 
, *Ks zf a 1 cenie politech niczne i # za wo¬ 
do we ’\ Z uwagi na różnorodność 
zagadnień poruszanych w tej książ¬ 
ce* które mogą być pomocne w 
pracy instruktorów modelarstwa 
LOK, polecamy zapoznanie się z jej 
treścią, szczególnie z rozdziałem 
f—fil* Objętość pracy 2fi S str. Cena 
ŚJ Zł. 


Zbliża się termin pierwszego w 
Polsce konkurs u-wy stawy mikromo- 
dęli jachtów, statków, okrętów, u- 
rządzeń portowych i stoczniowy ch, 
za inscenizowanych scen morskicii 
Itp* Na. razie wpłynęło tylko 30 
zgłoszeń od modelarzy indywidual¬ 
nych. Sala przeznaczona na ten cel 
w Pałacu Kultury w Poznaniu mo¬ 
że pomieścić do JOGO tego rodzaju 
eksponatów* Czekamy więc na dal¬ 
sze zgłoszenia, zgodnie z warunkami 
konkursu ogłoszonego w „Modela¬ 
rzu" nr 12/197l t str * II. 


W dniu If grudnia J971 r, odbył 
się W salonie wystawowym Instytu¬ 
tu Przemyślu Artykułów Użytko¬ 
wych w Warszawie pokaz wzorów 
różnych zabawek mechanicznych, ar¬ 
tykułów domowych l politechnicz¬ 
nych (w tym również różnych akce¬ 
soriów modelarskich, juk zesta¬ 
wy modeli do składania, silniki, 
paliwa, kleje, farby itp,y f sprowa¬ 
dzony cli z krajów zachodnich celem 
zainteresowania potencjalnych pro¬ 
ducentów do podjęcia produkcji po¬ 
dobnych wyrobów* Wiele z tych ar¬ 
tykułów chcielibyśmy widzieć Jak 
najszybciej na naszym rynku , Cze¬ 
kamy więc z niecierpliwością na 
wyniki tej wystawy, zorganizowanej 
z Inicjatywy Centralnego Związku 
Spółdzielczości Pracy* 
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„MODELARZ” 

podpatrzył 


W rubryce tej zamieszczamy drobne usprawnienia ł dow¬ 
cipne pomysły technieśne z zakresu modelarstwa lotnicze¬ 
go, pochodzące z literatury zagranicznej lub podpatrzone 
u naszych modelarzy. Krótka treść i przejrzysty rysunek — 
oto cechy charakterystyczne notatek niniejszej kolumny. 
Naszych Czytelników serdecznie zapraszamy do współpra¬ 
cy;; zamieszczone pozycje honorujemy wy stawek redak¬ 
cyjnych , 


NAPĘD 

GUMOWY 


MECHANIZM 

CHOWANIA 

PODWOZIA 




R v 1 u nok pokazu je mechanizm chowani:! podwozia głównego w modelach zdalnie 
kierowanych pomysłu Boba Ronią (USA), Analogiczne rozwiązanie może być, oczy¬ 
wiście, zastosowane w makietach latających na uwięzi. 

Na rysunku i zdjęciach przedstawiamy mechanizm składania jednej goleni, mon¬ 
towany wewnątrz jednej połówki płata. Urządzenie w drugim płacie będzie natu¬ 
ra 1 nie, ,1 ust r za nytn od bicie m 11 pod a nego uk la du. 

Zwracamy uwagę, że podwozić blokuje się samoczynnie zarówho w położeniu 
otwartym, jak i znikniętym. Materiał: teflon, blacha d u rai owa, drut stalowy. 


TRZY ROZWIĄZANIA 
ZMIANY KĄTA 

ZAKLINOWANIA STATECZNIKA 


liwa. Zasada działania jasno wynika z 
rysunków i nie wymaga komentarzy. 

OCHRONA ŚMIGŁA 
W MOTOSZYBOWCACH 



Na szkicu przedstawiono trzy typy 
mechanizmów zmiany kąta zaklinowa¬ 
nia statecznika poziomego w swobod¬ 
nych modelach silnikowych klasy FIC. 
Rozwiązanie to proponuje rumuńskie 
czasopismo „Sport sl Tehnlca”, 

Mechanizmy uruchamiane są zegaro¬ 
wym wyłącznikiem czasowym silnika 
równocześnie % odcięciem dopływu pa¬ 


Układ motoszybowca H/C z silnikiem 
zabudowanym na sposób „samolotowy” 
w przedzie kadłuba ma wiele zalet w 
porównaniu z umieszczeniem silnika na 
wieżyczce. Model Jest wtedy lżejszy, 
gdyż zakładając silnik, usuwamy część 
balastu z dzioba, ponadto wyeliminowa¬ 
ne zostają drgania, jakim często podle¬ 
ga wieżyczka z silnikiem. Wadą Jest 
podatność Śmigla na złamanie przy lą¬ 
dowaniu, Można temu zapobiec, stosu¬ 
jąc pokazane na rysunku Jednokołowe 

f łodwozie. Jak widać, jest ono bardzo 
a twe do zdjęcia, jeśli model ma latać 
jako „czysty” szybowiec. 

Oprać, E, KUROWSKI 



MODELI 


Zwiększony w bieżącym roku import 
gumy oraz mistrzostwa świata mo¬ 
deli swobodnych, które czekają nas 
w roku przyszłym, spowodowały wzrost 
zainteresowania wśród modelarzy mo¬ 
delami o napędzie gumowym. Jed¬ 
nym z podstawowych warunków powo¬ 
dzenia w tej klasie Jest zrrajomość 
własności mechanicznych gumy oraz 
umiejętność jej konserwacji ; eksploa¬ 
tacji, Brak kompleksowego opracowa¬ 
nia tego tematu w naszej literaturze 
skłoni! mnie do napisania niniejszego 
artykułu. 

OTRZYMYWANIE GUMY 

Modelarz nie ma wprawdzie do czy¬ 
nienia z technologią produkcji gumy, 
jednakże podanie kilku elementarnych 
wiadomości z tej dziedziny wydaje się 
konieczne do lepszego poznania intere¬ 
sującego produktu. 

Ci urna jest tworzywem modyfikowa¬ 
nym pochodzenia naturalnego, które pod 
względem własności sprężystych należy 
do grupy tzw, elastomerów, czyli ma¬ 
teriałów, pod.legających przy rozciąganiu 
znacznym od kszt ale en i om, znika] ący m 
natychmiast po usunięciu obciążenia. 

Surowcem do produkcji gumy, mogą¬ 
cym mieć zastosowanie do napędu mo¬ 
deli. jest kauczuk naturalny. Materia lent 
wyjściowym do jego produkcji jest sok 
tropikalnych drzew Hevea brasiliensls 
zwany lateksem. Wbrew nazwie plan¬ 
tacje drzew kauczukodajnych znajdują 
Kię głównie we wschodniej Azji i stam¬ 
tąd, a nie z Brazylii pochodzi przewa¬ 
żająca część surowca, Lateks Jest mlecz¬ 
ną cieczą zawierającą około kauczu¬ 
ku zawieszonego w postaci koloidalnych 
cząstek w soku drzewa. Działając na 
lateks kwasem, następuje tzw. koagu¬ 
lacja, czyli zbijanie się cząstek kauczuku 
w gąbczastą masę, która zostaje nastę¬ 
pnie odwodniona i zakonserwowana. 

Po i względem chemicznym kauczuk 
jest substancją wielocząsteczkową. Ozna¬ 
cza to, że jego cząsteczki są wielokrot¬ 
nie większe (mają znacznie wyższy cię¬ 
żar cząsteczkowy^ niż w ogólnie spoty¬ 
kanych związkach chemicznych. Jeżeli 
dla przykładu podamy, że cząsteczka 
wody składa się z trzech atomów, to 
substancje wlełacząsteczkowe zaczynają 
się od liczby 10 000 atomów w cząstecz¬ 
ce. Substancjami wlelocząsteczkowyrni są 
zresztą wszystkie tworzywa sztuczne, za¬ 
równo pochodzenia naturalnego, jak 
i syntetycznego. 

Omawiane eząsteczki-olbrzymy pow¬ 
stają w wyniku łączenia się w grupy 
1 łańcuchy lub siatki przestrzenno) czą¬ 
steczek podstawowych pewnych związ¬ 
ków chemicznych. Aby cząsteczki pew¬ 
nego związku mogły łączyć się w grupy, 
muszą one w odpowiednich warunkach 
(temperatura, ciśnienie, obecność katali¬ 
zatorów) uaktywnić się chemicznie. Nie 
wszystkie, oczywiście, zwjązki tak':e wła¬ 
sności posiadają. Jeżeli jakaś substancja 
składa się z cząstek zdolnych do łącze¬ 
nia się w pewnych warunkach w wiel¬ 
kie cząsteczki, wówczas nosi ona nazwę 
monomeru. Monomerami są np. styren, 
etylen/ formalina, mocznik I Inne. 

W przypadku kauczuku monomerem 
jest izopren, węglowodór o wzorze C ;i H*. 
Cząsteczki jego w procesie tzw. poli¬ 
meryzacji łączą się w długie łańcuchy, 
jak gdyby poplątane nici, powiązane ze 
sobą bardzo słabo, polimeryzacja iznpre¬ 
nu zachodzi w warunkach naturalnych 
w procesie wzrostu rośliny, bez udziału 
człowieka, w przeciwieństwie do syn¬ 
tetycznych tworzyw sztucznych, gdzie 
polimeryzację monomerów przeprowadza 
się metodami laboratoryjnymi lub prze¬ 
mysłowymi. 

Dzięki temu, że kauczuk składa się ze 
słabo z sobą powiązanych, nitkowatych 
cząsteczek, jest on tworzywem plastycz- 
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RYS . 2 WYKRES ROZCIĄGANIA GUMY 


nym, łatwo od kształcą ln ym i mało sprę¬ 
żysty m. "W podwyższonej temperaturze 
kauczuk mięknie 1 topi się, a ponadto 
łatwo $ię rozpuszcza w benzynie (roz¬ 
tworami kauczuku w benzynie są kleje 
do gumy). Cennych własności gumy 
kauczuk nabiera dopiero W procesie 
wulkanizacji. 

Wulkanizacją nazywamy proces prze¬ 
kształcania kauczuku w gumę. Polega 
on> na ogrzaniu kauczuku do tempera¬ 
tury stu kilkudziesięciu stopni przy rów* 
poczesnym wprowadzeniu do kauczuku 
siarki. Podczas ogrzewania atomy siarki 
wbudowują się między sąsiadujące że 
sobą łańcuchy izoprenu, tworząc mię¬ 
dzy n!iml coś w rodzaju mostków (rys* 1), 
W ten sposób długie cząsteczki kauczu¬ 
ku zostają ze sobą powiązane 1 tworzą 
siatkę przestrzenną. 

Otrzymany w wyniku wulkanizacji 
produkt — guma — ma już zupełnie 
inne własności mechaniczne niż kauczuk, 
Łańcuchy izoprenu nie mogą przemiesz¬ 
czać się względem siebie, a więc rozcią¬ 
gane lub ściskane wracają do pierwot¬ 
nej postaci po usunięciu obciążenia. 
W porównaniu z kauczukiem guma jest 
elastyczna, nierozpuszczalna i pod wpły¬ 
wem temperatury nie mięknie. 

Zależnie od ilości wprowadzonej siar¬ 
ki, powiązania między łańcuchami izo¬ 
prenu mogą być słabsze lub silniejsze. 
Dając podczas wulkanizacji 2—5$ siarki 
w stosunku do kauczuku, otrzymamy 
mniej lub bardziej elastyczną gumę. 
Przy zawartości siarki 25—--40% uzysku¬ 
jemy ciało sztywne — ebonit. 


Oprócz siarki wprowadza się do kau¬ 
czuku przed wulkanizacją różne Inne 
dodatki. Są to przede wszystkim napeł¬ 
niać ze, dodawane w dużych ilościach 
(do 200% w stosunku do kauczuku), celem 
nadania gumie określonych własności 
(twardość, wytrzymałość, ścieralność). 
Poza tym wprowadza się ułatwienia pro¬ 
cesów technologicznych oraz potanienia 
wyrobu, Napelniacze mogą być aktywne, 
polepszające własności gumy, oraz bier¬ 
ne, mające na celu jedynie zaoszczędze¬ 
nie kauczuku, Do napełniaczy aktyw¬ 
nych należy przede wszystkim sadza, 
której zawartość podwyższa wytrzyma¬ 
łość gumy na rozerwanie średnio o 1/3. 
Jako napełniaczy biernych używa się 
kredy lub szpatu; ich zawartość tylko 
obniża cenę gumy, natomiast pogarsza 
własności wytrzymałościowe. 

Nasuwa się pierwszy wniosek praktycz¬ 
ny przy doborze gumy napędowej do mo¬ 
deli, a mianowicie: guma musi być 
barwy czarnobrunatnej, którą nadaje 
zawarta w niej sadza. Guma jasna, bia¬ 
ława, zawierająca napelniacze bierne, 
nie nadaje się do modeli wyczynowych. 
Najlepsze gumy napędowe zawierają 
około 30% sadzy. 

Poza napelniaezaml dodaje się jeszcze 
podczas wulkanizacji tzw. przyspieszacze, 
czyli rodzaj katalizatorów znacznie skra¬ 
cających czas wulkanizacji, środki prze¬ 
ciw starzeniu się gumy, uplastycznlacze 
1 zmiękczacze, środki barwiące itd. 

Po obróbce wulkanizującej, gumę roz- 
walcowuje się na arkusze i rozcina na 
pasma. Walce do gumy pokryte są tka¬ 


niną, stąd na pasmach gumy modelar¬ 
skiej odciśnięty Jest wnór tkaniny w po¬ 
staci drobnej siateczki. 


WŁASNOŚCI TECHNICZNE GUMY 

Własności sprężyste 

Interesować nas będą najbardziej wła¬ 
sności gumy przy rozciąganiu, ponieważ 
nakręcanie sznura gumowego polfrga na 
pośrednim rozciąganiu poszczególnych 
pasm, a praca użyteczna, czyli rozkrę¬ 
canie się sznura, związana Jest z po¬ 
wrotem pasma do poprzedniej długo¬ 
ści. 

Rozciągana guma nie podlega prawu 
Hooka, tzn. Jej wydłużenie nie jest 
wprost proporcjonalne do naprężenia 
rozciągającego. Początkowo stałemu 
przyrostowi naprężenia odpowiada nie¬ 
wielki przyrost wydłużenia, następnie 
naprężenie potrzebne do wydłużenia gu¬ 
my maleje o 1% w miarę rozciągania, 
a po osiągnięciu pewnej granicy zaczyna 
szybko wzrastać. Mówiąc bardziej obra¬ 
zowo, rozciągając gumę ruchem jedno¬ 
stajnym! czujemy początkowo stosunko¬ 
wo duży przyrost oporu, potem przyrost 
ten maleje, a w końcowej fazie rozciąga¬ 
nia (przed zerwaniem) znowu wzrasta, 
Modęlarzowi-praktykowi zjawisko to Jest 
znane z nakręcania napędowego sznura 
gumowego: w trakcie nakręcania guma 
Jest początkowo „twarda"', po pewnej 
liczbie obrotów „mięknie'", a pod koniec 
nakręcania znów „twardnieje"'. 

Typowy wykres rozciągania gumy mo- 
delarskej, zawierającej około 30% sadzy 
aktywnej, przedstawiony jest na rys. 2. 
Wydłużenie takiej gumy przy zerwaniu 
wynosi około 800%, naprężenie przy ro¬ 
zerwaniu około 200 kG/cm 1 , 

Przy rozciąganiu gumy występuje zja¬ 
wisko wydzielania się pewnych ilości 
ciepła. Możemy to namacalnie stwier¬ 
dzić dotykając ręką sznura gumowego 
bezpośrednio po nakręceniu. Zjawisko 
to tłumaczy się tym, że energia potrze¬ 
bna dla pokonania oporów wewnętrz¬ 
nych częściowo zamienia się ha ciepło, 
które zostaje rozproszone. Po usunięciu 
obciążenia guma nie może więc powró¬ 
cić dokładnie i natychmiast do swych 
wymiarów początkowych. Zjawisko to 
jest ogólne znane pod nazwą hlsterezy; 
przedstawiamy je na rys, 3. Zak resko- 
wane pole wewnątrz krzywej przedsta¬ 
wia energię utraconą w postaci depta. 
Wniosek praktyczny, jaki stąd wyciąga¬ 
my; kurcząca się guma nEe oddaje w ca¬ 
łości energii włożonej w jej rozciąganie; 
dążyć musimy do tego, aby zjawisko 
hlsterezy zredukować do minimum, gdyż 
wówczas uzyskamy więcej użytecznej 
pracy ze sznura gumowego o danym 
ciężarze. 

A. TRZCIŃSKI 

ciąg dalszy w na&tęppym numerze 

MODELARZ 
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Z OBRAD 

KOMISJI 

MODELARSTWA 
LOTNICZEGO FAI 


Doroczna konferencja Między na rodo¬ 
we! Komisji Modelarstwa Letniczego 
FAI (CIAM) odbyła sic w -Pirytu J 
dniach 2 —t grudnia ub. r* Z ramienia 
Aeroklubu PRL uczestniczyli w niej* 
Zygmunt F.ranaszczuH i Andrzej Trzciń¬ 
ski. 

Zgodnie % wcześniej ustalonym po¬ 
rządkiem obrad. Komisja przeanalizo¬ 
wała przebieg l organizacje rozegra¬ 
nych w 1971 r. Mistrzostw Świata, mo¬ 
deli swobodnych w Szwecji 1 modejl 
zdalnie kierowanych w USA. Zdobyte 
na tych imprezach doświadczenia posłu¬ 
żyły do wprowadzenia pewnych wyjaś¬ 
nień i uzupełnień do obowiązujących 
przepisów sportowych. 

W ubiegłym roku Konferencja Gene¬ 
ralna FAI podjęła uchwalę, która kła¬ 
dzie kres ciągłym zmianom regulami¬ 
nowym we wszystkich dyscyplinach 
sportów lotniczych, powodujących ogól¬ 
na dezorientacje zawodników, Do 1975 
roku przepisy Kodeksu Sportowego ma¬ 
ją pozostać bez zmian, zgodnie z lym, 
oosiedzenie Cl AM nie wprowadziło 
ładnych zmian w wymogach technicz¬ 
nych dla modeli kła* uczestniczących w 
Mistrzostwach Świata, ani w ogólnych 
zasadach rozgrywania konkurencji. Za¬ 
szła natomiast potrzeba uchwalenia sze¬ 
regu komentarzy 1 uzupełnień do obec¬ 
nie obowiązujących przepisów. Niektóre 
punkty były niejasne i w praktyce na¬ 
suwały wiele wątpliwo&ci. 


Wykaz wszystkich poprawek regula¬ 
minowych wydany został Jako aneks 
do broszury „przepisy sportowe mode¬ 
larstwa lotniczego*', o której piszemy 
niżej* 

Cr AM rozpatrzyła wstępnie projekty 
zmian Kodeksu, któte obowiązywałyby 
od roku 1975* Jako najciekawsze można 
wymienić ograniczenie czasu pracy silni¬ 
ka w modelach FIC do ft sekund oraz 
wprowadzenie wiązanki akrobacji do¬ 
wolnej w klasie F1A* W regulaminach 
zawodów zalecanych przez CIAM (nie 
stanowiących części Kodeksuj, wprowa¬ 
dzono od br* wiele zmian, z których naj¬ 
bardziej nas może zainteresować pod¬ 
wyższenie ciężaru minimalnego g u mó¬ 
wek „Coupe d^iyer 1 * % bo g do HM g. 

Delegacja polska postulowała wprowa¬ 
dzenie poprawki do regulaminu zawo¬ 


dów rakietowych, dotyczącej zniesie¬ 
nia obowiązku przedkładania modeli 
po locie do kontroli komisji, Innymi sło¬ 
wy, aby możliwe było zastąpienie za¬ 
ginionego modelu Innym egzemplarzem, 
podobnie Jak to nią dzieje na zawodach 
modeli swobodnych* Podkomisja rakie¬ 
towa postanowiła, aby Aerokluby Naro¬ 
dowe dokonały na zawodach wewnę¬ 
trznych praktycznych prób zastosowania 
tego przepisu i stwierdziły, czy nie 
wpłynie on na poziom wykonawstwa 
modeli (Istnieje obawa, że modele je¬ 
dnorazowego użytku będą mniej sta¬ 
rannie budowane!, 

Z wniosków zgłoszonych przez Pol¬ 
skę należy Jeszcze wspomnieć o projek¬ 
cie zorganizowania międzynarodowego 
konkursu technicznego na zestaw szkol¬ 
nego modelu szybowca, istnieje pro¬ 
jekt FAI stałego organizowania między¬ 
narodowych masowych zawodów dla 
najmłodszych modelarzy do lat U (od¬ 
powiednik naszej akcji „Młodzi szybow¬ 
nicy na start'% lecz o zasięgu świato¬ 
wymi* W związku z tym Polaka zapro¬ 
ponowała przyjęcie monotypu szybow¬ 
ca szkolnego, obowiązującego we wszyst¬ 
kich krajach członkowskich FAI, i 
przedłożyła projekt regulaminu konkur¬ 
su na taki model. Wniosek nasz przyję¬ 
to ogromną większością głosów, z tym 
że ostateczny tekst regulaminu ustalony 
będzie przez Biuro CIAM w kwietniu. 
**Modelarz ,ł nie omieszka opublikować 
tekstu regulaminu po jego zatwierdze¬ 
niu, 

CIAM zatwierdziła międzynarowy ka- 
landa r z sportowy modelarstwa na rok 
bieżący. Wymieniamy te Imprezy, w 
których ewentualnie mogą wziąć udział 
nasze reprezentacje, jeśli oczywiście 
uzyskają dobre wyniki w kraju: 


'K 



mistrzostwa świata makiet latających — Francja (Tuluza) 3 —7*os 

,» „ modeli halowych — Anglia (Cardingtonj 2fc—as.ftfl, 

„ „ modeli na uwięzi — Finlandia (Helsinki) 13—17*07* 

M n modeli rakiet — Jugosławia (Vrsae) 23—15,09 

międzynarodowe zawody modeli halowych — Rumunia (Slahlę Prahove) 5—7.05* 
międzynarodowe zawody modeli halowych — Czechosłowacja (Brno) koniec czerwca 
międzynarodowe zawody modeli ha uwięzi — Czechosłowacja (Htadec Kralove) 

1—3*54 

międzynarodowe zawody modeli na uwięzi — Węgry (Pecs) fi—11*07* 
międzynarodowe zawody modeli rakiet — Czechosłowacja ł (Dubnica) 20—37*55* 
międzynarodowe zawody modeli gu mówek — Węgry (Oyor) 23—24*05* 

międzynarodowe zawody modeli zdalnie kierowanych — Czechosłowacja (Piestany) 

z 4^-fiJitt 

międzynarodowe zawody modeli zdalnie kierowanych — Węgry (Nyiregyhaza) 

s—fi.oft. 

Ogółem zgłoszono 40 imprez międzynarodowych. Jak co toku, wybrano nowy 
skład Biura Ci AM, Przewodniczącym został ponownie p. Siudy Plmenoff t Fih- 

landii , , , , , .. r tll , n , , r _ .. . . 
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rtŻ&iSY SPOSTGWE 
A*O0tLA*SfWA 

LOTNICZEGO 


T 


„BIBLIA" 


MODELARZA 


LOTNICZEGO 


Nakładem Aeroklubu PRL 
Ukazała się dawno oczeki¬ 
wana broszura pt* „Prze¬ 
pisy sportowe modelarstwa 
lotniczego”* obejmująca 

Całokształt aktualnych 

międzynarodowych 1 kra¬ 
jowych regulaminów doty¬ 
czących tej dyscypliny* 
Książeczka formatu A-4 
posiada objętość IB* str* 1 
składa się z następujących 
części: 

t. Wyciąg z Działu I Ko¬ 
deksu Sportowego FAI; 

O* Kodeks Sportowy FAT, 
Dział IV; 

III, Międzynarodowe regu¬ 
laminy sportowe, żale- 
coh* przez CIAM: 

IV* Wytyczne dla sędziów 
w klasie F3A; 

V. Krajowe regulaminy 
zawodów APttL, 

Nakład broszury Wynosi 
3 ty«* egzemplarzy i nie 
znajdzie się ona na pół¬ 
kach księgarskich* W ogra¬ 
niczonych Ilościach będzie 
rozprowadzona drogą służ¬ 
bową do modelarni Aero¬ 
klubów i do Zarządów 
Wojewódzkich LOK* Tylko 
tam zainteresowani mogą 
zaznajomić się z Jej tre¬ 
ścią, ewentualnie wypoży¬ 
czyć. 

Modelarze lotniczy otrzy¬ 
mali wreszcie zbiór wszy¬ 
stkich aktualnie obowiązu¬ 
jący ch p rze p La ó w s porto¬ 
wych* Wielokrotnie Uprze¬ 
dzane zmiany od czasu u- 
kazanła się ostatniego zbio¬ 
ru w 19*7 z. powodowały 
dotąd wiele wątpliwości, 
gdyż trudno było zorien¬ 
tować się we wszystkich 
uchwalonych poprawkach 
I uzupełnieniach. 

Broszura rozprowadzana 
będzie łącznie * aneksem 
uwzględniającym zmiany 
dokonane przez konferen¬ 
cje CIAM w grudniu 1571 
roku* 

Autorem przekładu 
tekstów urzędowych 
FAI i opracowania Jest 
redaktor działu lotnicze¬ 
go „Modelarza** ** A. 
Trzciński* 













SZKOLNY MODEL AKROBACYJNY NA UWIĘZI „GKO-69” 


Szkolny model akrobacyjny „GKO- 
89 łt napędzany jeat dowolnym silnikiem 
samozapłonowym lub z zapłonem baro¬ 
wym o pojemności skokowej 2,5 cm 3 . 
Mole to być Jeden z silników np. pro¬ 
dukcji ZSRR (ł MK*ł 2 " t „BYTM' 1 , „ME¬ 
TEOR" lub NRD ,JENA", które można 
nabyć w CSH* Do budowy modelu uży¬ 
to materiałów ogólnie dostępnych W 
handlu czy klubach modela takich, ta¬ 
kich Jak: drewno, balae, Hpa t sosna, 
sklejka lotnicza, cienka blacha, drut 
stalowy Itp. W przypadku braku balsy 
można zastosować fornir i listewki Li¬ 
powe, oczywiście o zmniejszonych prze¬ 
krojach, Ponadto w CSH należy zaopa¬ 
trzyć się w kółka, kołpak 1 Śmigło, 
najlepiej plastykowe. 

Model ma prosta konstrukcję, wyko¬ 
nuje pełny program akrobacji, ale na 
jego budowę mogą pokusić się tylko Cl 
modelarze, którzy wykonali Już kilka 
modeli szkolnych i mają opanowaną 
technikę pilotażu modeli na uwięzi, 

Riat modelu posiada profil symetrycz¬ 
ny typu NAGA o grubości li% Jego 
wykonanie rozpoczynamy od wycięcia 
18 żeber (oz, 1) z balsy o grubości 2 
mm, Twardość balsy podano w zesta¬ 
wieniu materiałów, Zebra obrabiamy w 
bloku, oddzielnie dla lewej i prawej po¬ 
łowy piata, przy szablonach ze sklej¬ 
ki o grubości 1,5 mm. Obrys żebra 
skrajnego l środkowego podano od¬ 
dzielnie w skali 1:1. Krawędź natar¬ 
cie (cz* 21 przygotowujemy z lis¬ 
tewki balsowej o przekroju 7x7 mm, 
dźwigar główny <cz, 2) — % dwu 

listewek sosnowych 4x5 mm* Krawędź 
spływu (cz. 4) stanowią dwie deseczki z 
twardej balsy o grubości 1 mm. Płat 
montujemy i kleimy na równej desce, 
zwracając uwagę na to, aby nie był 
po wichrowany, Do łączenia części Uży¬ 
wamy kleju lf AK-2fl'\ „Wiko!" ewen¬ 
tualnie „Certus‘\ Keson (cz, a) przy¬ 
klejamy do skrzydła, posługując się 
przy tym cienkimi szpileczkami* W od¬ 
powiednie wycięcia w żeberkach środ¬ 
kowych wklejamy łoże (cz. D«> orczyka 
wycięte ze sklejki 2 mm. Zamocowanie 
łoża zabezpieczamy przed wyrwaniem 
ze skrzydła podczas lotu dwoma sta¬ 
rannie wklejonymi klockami (cz. 47) z 
balsy. Z blachy mosiężnej o grubości 
1—1,5 mm wycinamy orczyk (cz. 19), w 
który wlutowujemy wytoczoną ze stall 
lub mosiądzu tulejkę (cz. 53) i zawie¬ 
szamy go w skrzydle na osi <cz. 45) ze 
śrubki M3. Do orczyka mocujemy cięg¬ 
na (cz* ii) i końcówkę popychacza, Po- 
pychacz (cz* źl) steru % bardzo twar¬ 
dej balsy posiada przymocowane dfat- 
wg 1 klejem końcówki (cz. 22) z drutu 
stalowego o średnicy 2 mm* Następnie 
do skrzydła przyklejamy nakładki na 
profile (cz, 8) i pokrycie części środ¬ 
kowej (cz. 7), w której wycinamy od 
dołu otwór na po pych acz i wzmacnia¬ 
my go kawałkiem balsy o grubości 1,5 
mm (cz. 20)* Zakończenia z balsy 2 mm 
(Ci, 8) przyklejone są do końców skrzy¬ 
dła wraz z trójkątami wzmacniającymi 
(cz, 9) z balsy o grubości 1,5 mm. Rurki 
(mogą być od długopisu) prowadzące 
linki (cz, 49) przymocowane są wraz z 
klockami wzmacniającymi (cz. 10) do 
lewego zakończenia piata, W skrzydło 
wklejamy łoża (cz* 14) podwozia głów¬ 
nego ze sklejki 2 mm wraz z klockami 
wypełniającymi (cz* 18} 1 wzmacniający¬ 
mi (cz. 54) wstawionymi między łoża a 
dźwigar, W lewe zakończenie piata w 
celu zrównoważenia ciężaru linek mocu¬ 
jemy kawałek ołowiu o wadze 15 G* Po 
starannym oczyszczeniu całości drobnym 
papierem ściernym skrzydło jest goto¬ 
we do wklejenia w kadłub. 

Statecznik poziomy (cz. 28) wycinatny 
z balsy o grubości 5 mm, opiłowujemy 
na odpowiedni kształt, nadając mu pro¬ 
fil dwuwypukły. Stery (cz, 25) z bal¬ 
sy 5 mm mocujemy do statecznika ru¬ 
chomo za pomocą zawiasów (cz* 24) za¬ 
bezpieczonych przed wypadnięciem ko¬ 
łeczkami (cz. 52) o średnicy 1 mm* 
Łącznik (cz. 13) wyginamy z drutu 2 
mm i starannie wklejamy w stery, 
Śrubką MS (cz. 27) mocujemy dźwignię 
(cz* 28) wychylającą ster. wykonaną z 
blachy duraluminlowej o grubości i 
mm. 

Kadłub I wykończenie szkieletu mo¬ 
delu* Z drewna lipowego fez. 44) o gru¬ 
bości 12 mm wycinamy przód kadłuba, 


do którego przyklejamy podłużnlce (cz. 
31) i rozpórkl z listewek balsowych o 
przekroju 4 x 12 mm* Roki (cz. 43) ka¬ 
dłuba oklejamy sklejką 1 mm po 
uprzednim wstawieniu z balsy wzmoc¬ 
nienia (cz. 48) zamocowania statecznika 
poziomego* Z balsy o grubości 6 mm 
wycinamy statecznik pionowy (cz* 29) 1 
nadajemy mu według planu profil płas- 
ko-wypukiy. Statecznik wraz z grzebie¬ 
niem (cz. 30) z balsy 2 mm przyklejamy 
do kadłuba pod kątem* co zapewni od¬ 
powiedni naciąg linek sterowniczych 
podczas lotu modelu, ty otwór kabiny 
wklejamy szyby kabiny (cz. ł 37) z ple- 
ksiglasu lub celuloidu o grubości 
mm. Następnie wycinamy w kadłubie 
otwory na skrzydło, zbiornik i statecz¬ 
nik poziomy. Przy wklejaniu skrzydła i 
statecznika należy zwrócić uwagę, aby 
ich kąty zaklinowania względem osi 
podłużnej modelu wynosiły zero stop¬ 
ni, Wiertłem o średnicy 3 mm wykonu¬ 
jemy otwory na silnik, a następnie łą¬ 
czymy popychacz z dźwignią Wychyla¬ 
jącą ster poziomy. 

Podwozie. Golenie (cz* 13) podwozia 
wyginamy według planu z drutu sta¬ 
lowego o Średnicy 2,5 mm i mocujemy 
do skrzydła dratwą (cz. 18) i klejem* 
najlepiej „.Epldianem — 5 ł \ Goleń koła 
przedniego posiada zawieszenie (cz* 38) 
wykonane z blachy o grubości 0*8 mm 


zamocowane do kadłuba tymi samymi 
śrubami M3 (cz. 27) co silnik. Koła (cz, 
18 l 50) zabezpieczamy przed spadaniem 
przez przylutowanle do goleni podkła¬ 
dek (cz. 17) wyciętych z blachy mosięż¬ 
nej o grubości 0,2—0,6 mm* 

Zbiornik (cz, 40) na paliwo o pojem¬ 
ności 81 cm 1 zapewnia modelowi lot 
trwający około 8—7 minut. Najlepiej 
wyciąć go z blachy mosiężnej (może 
być ewentualnie blacha z puszki po 
konserwie) 1 bardzo starannie zlutowu- 
Jemy* W środek zbiornika wstawiamy 
przegrodę (cz* 66) z wieloma otworami 
o średnicy 3 mm 1 rurki (cz* 39): zasi¬ 
lającą, wlewową i odpowietrzającą o 
średnicy otworu ż—2.6 mm. po wypłu¬ 
kaniu i sprawdzeniu szczelności zbiornik 
wklejamy w otwór wycięty w kadłubie 

DANE TECHNICZNE MODELUJ 

długość 889 mm 

rozpiętość 1080 mm 

powierzchnia nośna 25 dcm 1 

ciężar całkowity 550 G 

obciążenia powierzchni nośnej 22 G/dCm» 

prędkość lotu -?*>—100 km/h* 


PAWEŁ WŁODARCZYK 
Warszawy. 


zestawienie materiałów do budowy modelu akhobacyjneoo 

,,GKO-8i łH 


t.p. 

Nii/wii rzęśH 

JUć 

Mmc Hal 

Wymiary 

Uwagi 

1 

/.ebrti piata 

16 

balsa fr* 

2 * 36 x 225 

i 

2 

Dźwigary 

2 

sosna 

4x5x900 


3 

Krawędź tut ta tri* 

1 

balsa śr* 

7x7 y 900 


4 

Krawędź upływu 

2 

balsa iw* 

er* 1 mm 


5 

K csfłn 

2 

balsa tw* 

1 x 70 x 900 


8 

Nakładki pa profile 

28 

balsa tW* 

gr, 1 mm 


7 

Pokrydc części środkowej pluta 

l 

baba łw* 

m* 1 mm 


8 

/iiWirwrib skrzydła 

2 

bal*a śr* 

2x50x160 


9 

Trójkąty wzmacniające 

20 

baba śr. 

gr. 1,5 mm 


10 

Klocki w zmami nj ^cr 

2 

ha ba iii * 

10x10x30 


11 

Cięgna orczyka 

2 

stał, linka 

0 0 t B x 540 


12 

Dźwigar (kun ułrn trzy 

i 


5x5x460 


13 

Golenie podwozi* 

3 

drut, (tal 

0 2*3 mm 


14 

f.ożr [MKituwia głównego 

2 

sklejka 

2 X 60 X 58 


15 

Wypełnienie; 

2 

bal*a m* 

dopasować 


16 

Koła tylne 

2 

_ , 

0 50 x 18 

z ,1 kupić 

17 

Zabezpieczenie kół 

6 

blacha 

gr* 0,3 mm 


IB 

Dratłła minująca golenie 

1 JT> 

drama 

Nr 10 


19 

Orczyk 

1 V 

mosiądz 

1 „5 X 22 X 65 


20 

Wzmocnienie otworu popycha* 






CM 

1 

balsa m. 

1*5x15x60 


21 

Pofjyrhacz 

1 

baba tw. 

0 5 x 230 


22 

Końcówki jmpychacza 

2 

drut, stal 

0 2x60 


23 

Licznik sterów 

1 

rlrnt, stal 

0 2x120 


24 

Zawiasy itr rów 

4 

aluminium 

gr. 0,3 mm 


25 

Stery poziome 

2 

baba iw* 

5x56 : 195 


28 

Dźwignia wychylająca Her 

1 

ilu rai. 

1 x 10 x 30 


27 

Śruby mocujące 

5 

siał 

M3 x 25 


28 

Ktciirr^nik pomińmy 

1 

balsa Ar. 

5x65x405 


29 

Stal celnik pionowy 

1 

baba m* 

6 S‘95 x 180 


30 

Grzebień statecznika 

1 

baba śr. 

2x20x 100 


31 

Pudliiżnićc 1 rozpórkt kadłuba 

4 

balsa śr. 

4x12 mm 


32 

Śmigło 

1 

grab 

9x22x220 

ew. zakupić 

33 

Sruhii mocująca kołpak 

I 

sta] 

M3 x 33 

wytoczyć 

34 

Śruba mocująca śmigło 

1 

mosiądz 

M5x26 

wytoczyć 

35 

Kołpak 

I 

durni* 

0 32 x 37 

wytoczyć 

36 

Pruł kładka kołpaka 

1 

diit-al* 

0 21 v 2,5 

wytoczyć 

37 

Szyby kabiny 

, 2 

pleksi. 

1,5x28x65 


58 

Zamocowanie goleni przedniej 

1 

blacha 

0,5 x 23 x 27 


33 

Kurki zhiomika 

3 

miedź. 

0 3 mm 


4(1 

Zbiornik 

i 

mosiądz 

0,3 x 115 \ 120 


41 

Wfcżyk zasilający 

i 

plastyk 

0 3x65 mm 

zakupić 

42 

Silnik 

1 


2,5 tm* 

zakupić 

43 

Boki kadłuba 

2 

sklejka 

gr. 1 mm 


44 

Przednia część kadłuba 

i 

lipa 

12x90. aoo 


45 

Oś orczyka 

] 

stoi, śruba 

M3x20 


46 

Lole orczyk* 

2 

sklejka 

2x20x65 


47 

Wzmocnienie loZa 

2 

baba m* 

5x6x56 


46 

Wzmocnienie zamocowania ula* 






trgznjków poziomych 

i 

bńba in* 

12x15x70 


43 

Rurki prowadzące linki slenrt*- 






nicze 

2 

mosiądz 

0 3x30 

od długopisu 

30 

Koło przednie modelu 

1 

_ _ 

0 40x16 

zakupić w CSU 

51 

Podkładki pod śruby 

5 

sial 



32 

Kołki xabe£|Ufexajqce zaw iasy 

8 

bambus 

0 1X3 


33 

Tulejka orczyka 

l 

mosiądz 

0 6x8 


34 

Wzmocnienie zamocowania loża 






podwoeU 

2 

baba 

7x23x60 


55 

i t 

Przegroda zbiornika 

1 

blacha 

gr. 0,2 mm 
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OPRACOWAŁ: P. WŁODARCZYK 


SZKOLNY HOPEL AKROBACY1NY KLASY F2B 
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MORANE SAULNIER MS-30 


plan w poprndnim numerze „Modelarza'’ 


Jelenią 1017 r. opuściły fabrykę Morenę Saulńicr 
dwa egzemplarze nowego górnopłata, który otreymal 
oznaczenie MS*30. W styczniu 1918 r. samolot ten 
wszedł juz w skład wyposażenia 156 eskadry francus¬ 
kiej. Po dwóch miesiącach działań na froncie został 
wycofany I przeznaczony do szkolenia oraz treningu. 
Był on używany przez lotnictwo francuskie, angielskie 
1 amerykańskie (51 Szt, zakupił amerykański korpus 
ekspedycyjny do szkolenia 1 treningu). 

MORANE SAULNIER MS-30 

MS-30 znajdował się równie* w wyposażeniu Francuskiej 
szkoły Pilotów, która w maju 191» r. przybyła do Polski. 
Szkoła ta rozpoczęła działalność na lotnisku Mokotów 
w Warszawie. Na początku 1*20 r, lotnictwo polskie otrzy¬ 
mało z Francji następną partię tych samolotów, byty w tym 
samoloty w wersji myśliwskiej, rozpoznawczej i szkolnu- 
treningowej. Używano Ich w szkołach lotniczych w Warsza¬ 
wie, Grudziądzu, Bydgoszczy i Ławicy pod Poznaniem, 

Ogólną ilość tego typu samolotów w Polsce oceniono na 
około 3* szt. Były one używane do l»S3 roku. Na MS-30 
piloci chętnie latali ze względu na dobre własności pilota¬ 
żowi 1 t dobrą sterowność. 



J 


Znane są różne wersje tego samolotu: Jednomiejscowa P dwu- 
miejscowa, uzbrojona W jeden karabin maszynowy lub dwa, 
jak również bez uzbrojenie. Oprócz tych wersji używany 
był jeszcze tzw, „Rouleur" do nauki kołowania. Miał zmniej¬ 
szoną rozpiętość skrzydeł, co nie pozwalało na start nawet 
przy maksymalnych ob tutach silnika. 

Ogółem wszystkich Wersji MS-30 zbudowano około 1200 
sztuk, 

OPIS KONSTRUKCJI MS-30 E 1 

Jednosilnikowy, je dno miejscowy, myśliwsko-rozpuznawczy 
l szkolno-treningowy górnopJat zastrzałowy (parasol) był 
konstrukcj i drewn la na J. 

Skrzydło miał drewniane dwudżw i garowe kryte płótnem. 
Dźwigary i żebra drewniane usztywnione były cięgnami 
z drutu stalowego. Skrzydło do kadłuba przymocowane było 
stójkami, podparte dwiema parami równoległych zastrzałów 
1 usztywnione cięgnami. Lotki zamocowane do tylnego dźwi¬ 
gara, wyważone aerodynamicznie. 

Kadłub samolotu był w części przedniej drewniany o prze¬ 
kroju okrągłym przechodzący w części tylnej w wlelobok, 
który tworzyły drewniane podłużnie* kryte płótnem. Osłona 
silnika metalowa pwda dała wiele dodatkowych otworów 
chłodzących. 

Ufterzenie profilowane, wykonane z drewna* kryte płót¬ 
nem, Ster kierunku odciążony aerodynamicznie. Statecznik 
pionowy zamocowany na stałe do kadłuba o charaktery¬ 
stycznym kształcie trójkąta. Usterzenie poziome podparte 
było zastrzałami i usztywnione cięgnami wraz z usterze- 
nlem pionowym. 

Podwozie samolotu % płozą ogonową było stale. Os pbdwo- 
zia Wzmocniono dodatkowymi zastrzałami środków yml 
w kształcie litery V. 

MOPELAW2 

14 


i 



Uzbrojenie, Samolot miał dwa zsynchronizowane karabiny 
maszynowe typu Yickers kalibru 7,9 mm umieszczone na 
górnej części kadłuba, przed kabiną pilota. 


Napęd. MS-30 wyposażony był W silnik wirujący Le Rhóne 
o mocy 120 KM lub Onóme Mono o mocy 1*0 KM, śmigło 
dwuromlenne, drewniane. 


Dane technicznej 


Rozpiętość skrzydła 




8483 

mm 


Długość samolotu 




mS 

mm 


Wysokość samolotu 




2413 

mm 


Cięciwa skrzydła 




1600 

mm 


Ciężar własny 




420 

KG 


Ciężar w locie 




*40 

kG 


Prędkość maksymalna 

na wysokości 2000 

m 

21* 

km/h 


Prędkość maksymalna 

na wysokości 3**o 

m 

200 

km/h 


prędkość maksymalna 

na wysokości 4000 

m 

10* 

km/h 


Prędkość przelotowa 




170 

km/h 


Prędkość minimalna 




*5 

km/h 


Czas wznoszenia na wysokość 

2000 m 


4 

min. *5 

sek. 

Czas wznoszenia na wysokość 

3030 m 


$ 

min, os 

sek. 

Czas wznoszenia na wysokość 

4000 m 


12 

min, 20 

sek. 

Pułap 




7000 

m 


z ‘*«* — 




380 

km 



ZBIGNIEW LUHANC 


RADIOMODEL Z CZECHOSŁOWACJI 


Tadeusz Waetawlk t OrłoweJ — CSRS zbudował clekawj 
konstrukcyjnie radlomodel, który prezentujemy na zdjęciu. 











SA¬ 

MOLOT 

MY¬ 

ŚLIWSKI 

SE-5a 


W 1916 roku dowództwo lotnictwa 
brytyjskiego zleciło Królewskim 2akła* 
dom Lotniczym w Farftborough zapro¬ 
jektowanie nowego samolotu myśliw¬ 
skiego* Najlepsze wówczas samoloty 
RAF-u typu Sopwith często ustępowały 
przewadze myśliwców niemieckich Al¬ 
batros 1 Fokker. Zamierzono zbudowa¬ 
nie samolotu o Większej mocy silnika 
1 sile ognia, W Iccie 10ie roku zespół 
konstruktorów pod kierownictwem H. 
P, Follanda przystąpił do prac wstęp¬ 
nych* Jednym z zasadniczych założeń 
było Jak najszybsze wprowadzenie no¬ 
wego myśliwca do Unii, które narzuca¬ 
ło możliwie najprostszą konstrukcję, 
łatwą w produkcji seryjnej* Fakt ten 
usprawiedliwia nieco „toporną* 1 syl¬ 
wetkę samolotu, który jednak posiadał 
wiele dotychczas nie spotykanych ulep¬ 
szeń, np. nastawny w locie statecznik 
poziomy, sterowaną ptozę ogonową, re¬ 
gulowany w locie wiatrochroh. Sznury 
gumowe amortyzacji podwozia posiada¬ 
ły aluminiowe osłony, chroniące gumę 
przed wpływami atmosferycznymi i ku¬ 
rzem. 

Prbtntyp 3E-3a, wyposażony w silnik 
stały (nierotacyjny, który wówczas naj¬ 
częściej stosowano) produkcji francu¬ 
skiej Hispano-Suiza o mocy 130 KM* 
oblatany został w grudniu 10lł roku* 
W trakcie prób fabrycznych dokonano 
pewnych modyfikacji samolotu. W sty¬ 
czniu 1917 r. prototyp pilotowany przez 
mjr. T. W, G od den a uległ katastrofie, 
powodem której była za mała wytrzy¬ 
małość komory nośnej i okuć płatów. 
Usterki te zostały usunięte, a konstruk¬ 
cję wzmocniono. Drugi prototyp posia¬ 
dał silnik tej samej firmy, ale o mocy 
200 KM. 

W końcu stycznia 1917 r. podjęto se¬ 


ryjną produkcję licencyjną samolotu 
SE-Sa w zakładach Martinsyde i Vlckers, 
wyposażając Je w silniki brytyjskie Wp- 
seley „Niper* 1 , budowane przez zakłady 
Woseley Motors w Birmingham. Obie 
wytwórnie zobowiązane były dostarczyć 
>v najkrótszym czasie 200 samolotów. 
Pomocniczą produkcję rozpoczęły też in¬ 
ne zakłady w Wielkiej Brytanii i we 
Francji, Doskonałe własności samolotów 
SE-sa wpłynęły też na to, że budowano 
je również w Stanach Zjednoczonych, 
w wytwórni Curtiss* 

Zamówienie na 1OD0 samolotów nie 
zostało zrealizowane ze względu na za¬ 
kończenie wojny* Wielka Brytania po* 
siadała w tym czasie w swoich maga¬ 
zynach 400 samolotów tego typu. 

Samoloty 3E-5a Weszły po raz pierwszy 
do akcji bojowej 22 kwietnia 1917 r., 
wykazując od razu swą przewagę tech¬ 
niczną nad samolotami niemieckimi. 
W tym okresie kpt. A* Bali zestrze¬ 
lił po krótkiej walce dwu miejscowe go 
Albatrosa. Wszystkie największe zwy¬ 
cięstwa lotnictwa brytyjskiego zostały 
odniesione na myśliwcach SE-5a. Oto 
niektóre z nich: 

— mjr William A. Blshop — 73 zwy¬ 
cięstwa 

— mjr Mc. Etroy «— 48 zwycięstw 

— kpt* A. Bali — 44 zwycięstwa 

— kpt. A. W* Beauchamp-Proctor — 
54 zwycięstwa 

— kpt. J, I. T. Jones — 40 zwycięstw. 

Po zakończeniu wojny samoloty S£-5a 
były Jeszcze długo używane w wielu 
krajach. W lSlft roku kilka egzemplarzy 
znalazło się 1 w Polsce, Obecnie prawie 


We wszystkich większych muzeach lot¬ 
nictwa na czołowych miejscach znaj¬ 
dują się SE-3a, Rzecz ciekawa, że parę 
samolotów tego typu nawet dotąd lata; 
niektóre z nich są rekonstrukcjami wy¬ 
konanymi przez amatorów, inne egzem¬ 
plarzami oryginalnymi, utrzymanymi 
w stanie zdolności do lotu dla celów 
filmowych 1 pokazowych. 

Starsze pokolenie warszawiaków pa¬ 
lnięta, jak w połowie lat dwudziestych 
nad stolicą wykonywane były napisy 
dymem na niebie reklamujące cykorię 
„EnHlo”* Operację tę wykonywat sa¬ 
molot 3E-3a specjalnie przygotowany 
do tych celów. Podobno* kto chce, 
niech wierzy, stąd Wywodzi się lotnicze 
określenie strachu — cykoria gdyż 
samolot był stary 1 zdezolowany, a la¬ 
tanie na nim nie należało do bezpiecz¬ 
nych. 

Samolot SE-3a nadaje się doskonale 
do budowy Jako makieta na uwięzi lub 
zdalnie Kierowana, ze względu na swój 
układ i proporcje. 

Publikowany plan przedstawia stan¬ 
dardową wersję samolotu, po wszystkich 
poprawkach 1 uzupełnieniach. 

Przypominamy, że 3E-5a Jata! również 
W barwach polskiego lotnictwa wojsko¬ 
wego, toteż, dysponując odpowiednią 
dokumentacją, można zastąpić znaki 
brytyjskie — polskimi. 

Samoloty malowane były przeważnie 
na kolor oliwkowy (khaki). Dolna po¬ 
wierzchnia płatów i ustcrzcnla pozio¬ 
mego — kremowa lub jasnopoplclata, 
£ wyjątkiem pierwszych serii całkowicie 
oliwkowy cli. 

FELIKS PAWŁOWICE 
Melbourne 



„RACEK" 


Stanisław Rohm modelarz LOK z Gó¬ 
ry Kalwarii specjalizuje się w budo¬ 
wie modeli redukcyjno-latających. Jego 
dziełem jest model czechosłowackiego 
samolotu „Racek”, który doskonale lata 
i efektownie wygląda. 
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BOJKI RATOWNICZE DO MODELI 


Podczas pływania modeli 
' okrętów podwodnych L po¬ 
wierzchniowych. zwłaszcza 
szybkich zdalnie sterowanych, 
zdarzają się wypadki utraty 
stateczności przy ostrych 
zwrotach. 

Każcie zatonięcie jest dla 
modelu bardzo niekorzystne. 
Aby skrócić czas jego poszu¬ 
kiwania, warto pokusić ślę o 
wykonanie prostego urządze¬ 
nia sygnalizującego, które pły¬ 
wając po powierzchni wska¬ 
zywałoby półcienie zatopione¬ 
go modelu. Bojka ratownicza 
musi być wykonana w dwóch 
wersjach: a — dla modeli o- 
krętów podwodnych pływają¬ 



cych w zanurzeniu; b — dla 
modeli powierzchniowych. 

Wersję a zaprojektowano 
dla modelu o.p, „Nautilus" 
wykonanego wg planów w 
skali 1:50 zamieszczonych w 
nr, 2 „Modelarza” z roku 1S62: 

Wersja b — dla modelu ku¬ 
tra torpedowego typu „Dark” 
zbudowanego wg planów w 
skali 1:25 zamieszczonych w 
„Morzu” nr 10 z ifi56 r. 

Wersja a: „. 


Urządzenie Jest umieszczone 
w przedniej części modelu, 
tak że właz dziobowy znaj¬ 
duje się w środkowej części 


bojki, Górna jej powierzchnia 
jest częścią pokładu (rys. 1). 
Otwory balastowe pudełka po¬ 
wodują bezpośrednie oddzia¬ 
ływanie zmian ciśnienia, wy¬ 
nikającego z różnicy głęboko¬ 
ści, na rurkę ciśnieniową boj¬ 
ki, Zasadę działania urządze¬ 
nia pokazano na rysunku 2a 
1 2b, Gdy woda osiągnie w 
rurce poziom powyżej perełki 
kleju, klej rozpuści się i u- 
wolnl żyłkę mocującą (ŻM) 
za kołkowaną pod dnem pu¬ 
dełka. Bojka pod wpływem 
własnej wyporności i działa¬ 
nia gumki wypłynie na po¬ 
wierzchnię wody pociągając 
za sobą umocowaną do bębna 


żyłkę łączącą (2Ł). Aby mo¬ 
żna było żyłkę (ZM) umoco¬ 
wać w rurce ciśnieniowej wg 
rysunku, jej góra musi być 
otwierana. Spełnia to korek 
maskowany pokrywą włazu. 
Rysunek 3 przedstawia urzą¬ 
dzenie ze zdjętą ścianą bo¬ 
czną. 

Rysunki od A do 9 posiadają 
Wymiary poszczególnych ele¬ 
mentów, l których składa się 
całe urządzenie. Żyłka mocu¬ 
jąca 1 żyłka łącząca może być 
nawet bardzo cienka* gdyż si¬ 
ły występujące w urządzeniu 
są niewielkie. Naciąg gumki 
wypychającej bojkę ustalamy 
doświadczalnie, aby bojka 
swobodnie wyskakiwała z pu¬ 
dełka, ale z niewielką siłą, 
gdyż mogłaby zerwać perełkę 
kleju jeszcze przed jej roz¬ 
puszczeniem. 

przed montażem bojki nale¬ 
ży przeprowadzić próby zanu¬ 
rzając pionowo rurkę ciśnie¬ 
niową zasklepioną od góry na 
określoną głębokość i spraw¬ 
dzając poziom zanurzenia. 
Objętość szerszej części rurki 
może okazać się za duża i 
wtedy urządzenie zacznie 
działać na zbyt malej głębo¬ 
kości. Zmniejszenie objętości 
można osiągnąć przyklejając 
korek do dna włazu zamyka¬ 
jącego rurkę od góry. Jeśli 
natomiast jej działanie nastę¬ 
puje zbyt głęboko, należy 
skrócić od dołu węższą część 
rurki ciśnieniowej lub zwięk¬ 
szyć nieco średnicę wewnętrz¬ 
ną rurki górnej. 

Wersja b: 

Rysunki Ś, 7 oraz od 10 do 
IŻ. Urządzenie umieszczone 
jest w części dziobowej kutra 
tak, te przykryte Jest tratwa¬ 
mi ratunkowymi. Tratwy 
przyklejone są do górnej po¬ 
wierzchni bojki. Nie zawiera 
ona urządzenia głębokościowe¬ 
go tylko wypływa po zatonię¬ 
ciu modelu. Aby uchronić 
bojkę od wypadnięcia, należy 
ją przykleić w narożach - (pu¬ 
delkach) klejem rozpuszczał* 
nym w wodzie (patrz rysu¬ 
nek). W chwilę po zatonięciu 
modelu klej rozpuści się. 




modelarz 
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JĘZYK HAMUJĄCY 



Przy zmianach wymiarów u- 
rządzenia ciśnieniowego nale¬ 
ży tylko pamiętać o prawie 
Boyle ł a i Mirlotte’*: 

piVr — p»Vt 

Jako materiału można użyć 
kawałków polistyrenu z pu¬ 
delek i opakowań od leków* 
Lepsze 1 jest szkło organie zne 
<metaplex), ponieważ jest 
trwalsze. Wskazane jest, by 
używany materiał był przezro¬ 
czysty, gdyż ułatwi to obsłu¬ 
gę i montaż urządzeń. Bojki 
robimy ze styropianu, malując 
je na możliwie Jaskrawe ko¬ 
lory, np* pomarańczowy* 
Wszystkie klejenia konstruk¬ 
cji wykonujemy klejem „Po¬ 
lis ty tocement" lub fl Plexice- 
ment”* 

do uformowania perełki 
kleju na żyłce lub stabilizacji 
bojki przy pokładzie możemy 
użyć kleju stolarskiego, żela¬ 
tyny, gumy arabskiej lub 
dekstryny. * 

MAREK HALTElt 





Gumka wypchnie bojkę Jak 
w wersji a* Bojka pociągnie 
za sobą żyłkę łączącą, umoco¬ 
waną do bębna* 

W obu wersjach pudełko, w 
którym mieści się całe urzą¬ 
dzenie* musi być wyjmowane 
z modelu, ale nie może samo¬ 
czynnie wypadać* gdyż przy 
wydobywaniu moglibyśmy 
wyjąć tylko samo pudełko, a 
model pozostałby na dnie* 

Wszystkie wymiary podane 
na rysunkach dotyczą kon¬ 
strukcji, Które działały bez za¬ 
rzutu* Można je jednak zmie¬ 
niać w zależności od potrzeb* 
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BOJKA b 


MODELARZ 































































































































































































APARATURA 

DO 

ZDALNEGO 

STEROWANIA 

MODELI 

„PILOT” 

W WERSJI 

CZTEROKANAŁOWEJ 


Rozprzedano dotychczas poprzez sklepy CSH ponad 300 sztuk 
aparatur do zdalnego sterowania modeli „PILOT 1 * produkcji 
radzieckiej . 

Jak wiadomo, jest to aparatura dwu¬ 
kanałowa, a więc za jej pośrednictwem 
można wykonać tylko dwie czynności 
w modelu. Jej szczegółowy opis burto¬ 
wy i eksploatacji byt opublikowany w 
nr S/71 „Modelarza**. Wielu posiadaczy 
tej aparatury już od pierwszych dni ży¬ 
czyło sobie, aby za jej pośrednictwem 
można było wykonać cztery czynności 
w modelu. 

Chcąc uczynić zadość tym życzeniom, 
na zlecenie naszej Redakcji zostaŁ wy¬ 
konany i sprawdzony praktycznie przez 
kol. Jerzego MORAWSKIEGO z Warsza¬ 
wy prosty sposób wykonania przystaw- 
ki dwukanałowe! oraz niewielkiej prze¬ 
róbki nadajnika. Czyni to w pełni 
sprawny komplet aparatury czteroka- 
natowel. 

Sposób przeróbki nadajnika: 

Jak uwidoczniono na schemacie ideo¬ 
wym nadajnika, dodaje sic tylko dwa 
kondensatory (Cmi i Cm*} oraz dwa wy¬ 
łączniki (Ka i Ki} w modulatorze na¬ 
dajnika, a reszta pozostaje bez zmian. 


Schemat ideowy nadajnika 
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Wartości kondensatorów zostały dobra¬ 
ne tak. abv uzyskać częstotliwość mo¬ 
dulującą- MMI Hz dla kanału trzeciego 
i moo Hz dla kanału czwartego. Zasto¬ 
sowano wyłączniki, które powszechnie 
używa się w odkurzaczach* jednak aby 
wyłącznik taki byl samopowracalny do 
pozycji wyłączonej, należy młoteczek 
wyłącznika wygiąć, iak to pokazano na 
rys. 3. Miejsce zamocowania wraz z wy¬ 
miarami otworów w płycie czołowej 
nadajnika pokazano na rys* 4. Oczy¬ 
wiście, jeżeli ktoś ma inne koncepcje 
lub posiada lepsze wyłączniki, może 
je zainstalować według własnego uz¬ 
nania, 

( 

Wykaz wartości detali wchodzących w 
skład nadajnika: 

R\ — 22 k a, Ri — 20 m r Ri — 680 U, ki — 
22 ktt, k s — to m t R<v — 510 a* R? — 47 k£l* 



Wymiary' otworów na płycie czołowej 
nadajnika do zamocowania wyłącznika 


Ra — 4,7 k a R» - 470 SI, K li( — 3*3 kO f Ru - 
12 ktt, Rr> — 200 kil, — 10 pF, Ca — 

56 pF, C 4 m»iF p KR §>F* C* — fi ,8 uF* 

Q? - 1000 pF, U* — 16 pF, C# - IB0 pF, G» — 

0,1 pK* Cu “ l>*\ Gm — 5,1 pV, Cja - 

5*1 pF, Cmi — 0.22 pF, Unia — 0,01 pF* Cmj 
0,033 pF, Ctną — 11,3 pF. 

Tranzystory: 

Tj , * - tt 416 A* T a — u 609, Tą. $,a — n 41 A, 
T? M n 42 n. Li — 5+5 iwojówDNE 0 0,6$, 
Lj — 5 zwojów DNE 0 0,51 w uplode bnwełmit- 
mm, 

Ly — Lfi zwojów DNE 0 0,51, I* m — 850 zwo¬ 
jów DNE 0 0,05* Li — 35 zwojów 1>NE 0 0,53. 
Wartości detali oznaczone na schrraadc kropką 
dobił-ra *ię pray strojeniu, 

ODBIORNIK 

W odbiorniku zmieniono sposób za¬ 
silania oraz przyłączono do gniazda 


kontaktowego sygnał częstotliwości mo¬ 
dulującej. 

Jako gniazda kontaktowego użyto 
podstawki lampowej siedmionóżkowej* 
którą zamocowano typową obejmą do 
płytki tekstolitowej* którą z kolei wpa¬ 
sowano do boku odbiornika od strony 
przeciwległej do gniazda wtyku. Płyt¬ 
ka tekstolitowa ma wymiary 27x88x1,5 
mm. Oczywiście, w miejscu gniazda 
kontaktowego należy wyciąć otwór w 
blaszane! obudowie odbiornika. 

Zasilanie odbiornika i przystawki 
dwukanałowej realizuje sit; z oddziel¬ 
nego źródła zasilania s V. Mogą to hyc 
dwie baterie płaskie lub jedna bateria 
3 V używana do zasilania odbiorników 
tranzystorowych typu 6F22. Mechanizm 
wykonawczy zasila sje z dwu baterii 
płaskich 2 x 4*5 V. tak jak w układzie 
bez madyfikacjL Zasilanie odbiornika 
i przystawki realizuje się z oddzielne¬ 
go źródła zasilania z tego względu, że 
w momencie kiedy działa mechanizm 
wykonawczy, następuję duży pobór prą¬ 
du. a tym samym i duże spadki napiąć 
na baterii zasilającej. 

pogarsza to niezawodność działania 
odbiornika, szczególnie na dalszych od¬ 
ległościach* oraz powoduje szybkie wy¬ 
czerpanie baterii zasilających* Dlatego 
też zadecydowano rozdzielić źródła za¬ 
silania. Drugi mechanizm wykonawczy* 
jaki zostanie włączony dla kanału trze¬ 
ciego i czwartego może być zasilany z 
baterii przeznaczonych dla mechanizmu 
zasadniczego* 

Wykaz detali wchodzących w skład 
odbiornika* 

K| — 13 KH, R* — 6,® ka t Ra - 4,7 KH* U* — 
10 KO. R 5 — 5,1 Kil, R<* — t KO, R; — 9*1 KT1, 
R rt — 5.1 Ka. Ky - 3,3 K£l, Kpi — 5*1 Kil. 
Rn ]00 KQ, Kia — 560 KO, Rjji — 5*1 KP, 
Km — 1 Kft. Ris — 1,5 Kil Kio 160 KQ* 
R 17 — 560 KR Rjh — 5,1 KQ. 

Gj' —■ 24 pF, G* — W ph\ Ui — 5*1 pF* CU — 
10 pF Ga — 2200 pF, Ga* 7, p, m* 11 * w — 16 pF, 
Ck —6 8 M F* U 13 — 2200 pF, Gm ■- 0,05 uF, 
Gtą — 4700 pF, Gm 6 -B pF* C 17 - lOpF, 

Gis — 3300 pF* Cm — 0*05 W F* 

Traniformstop 1 Tj — n 403 A, Tj* n *4 — 

4 t A, la,fi,?,fi — Mm 42 II, U - - a zwojów 
DNE 0 0,69* 1^ - - 400 zwojów DNE 0 0,08* 
l*a — 450 zwojów !>NF, 0 0.08, Wartnic:! dr tali 
oznaczone na srh*ulatach gwiazdką dobiera się 
przy sinijmiu. 

przystawka dla kanalii trzeciego i 
czwartego* której schemat ideowy uwi¬ 
doczniony jest na rys, 5. wykonana jest 
pod wzglądem technologicznym podob¬ 
nie jak odbiornik. 

Pomiędzy dwiema płytkami z tworzy¬ 
wa sztucznego z folia metalizowaną* 
rozstawionymi równolegle w odległości 
28 mm i umocowanymi czterema wspor¬ 
nikami dystansowymi* wykonano mon¬ 
taż elektryczny detali wchodzących w 
skład przystawki. Każda z płytek ma 
wymiary 51X66X1,5 mm. Obwód dru¬ 
kowany 1 montaż wykonano tyko na 
jednej z nich (patrz rys. 6 )* 

Z boku przystawki na płytce z getina- 
ksu Lub teksojitu zamontowano dwa 
gniazda wtykowe 7-nóżkowe (podstawki 
lampowe od lamp typu 3S4T z odbior¬ 
nika „Szarotka”)- Gniazdo pierwsze Gi 
służy do przyłączenia wspólnego źródła 
zasilania 9 V dla przystawki i odbiorni¬ 
ka oraz wejścia sygnału częstotliwości 
modulowanej z odbiornika (patrz sche¬ 
mat Ideowy)* Gniazdo drugie Gt* słu¬ 
ży do wyprowadzenia połączeń z me¬ 
chanizmem, wykonawczym dowolnego 
typu* * * . 

Przystawkę łączą z odbiornikiem i 














































mechanizmem wykonawczym wtyki 
siedmio nóż ko we, specjalnie przystosowa¬ 
ne do tego rodzaju podstawek lampo¬ 
wych, Jeśli ktoś nie dysponuje tego 
rodzaju podstawkami ani wtykami, mo¬ 
że połączyć te elementy przylutowująe 
na stale do odpowiednich końcówek lu¬ 
towniczych lub stosując inny, dowolny 
rodzaj gniazd i wtyków. 

Obudowa przystawki wykonana jest 
z blachy aluminiowej o grubości Q,S 
mm, a sposób jej montażu Jest Iden¬ 
tyczny jak w odbiorniku. Wymiary 
obudowy uwidoczniono na rys. 7. W 
miejscu gdzie są gniazda podstawek 
lampowych, wycięto otwory o średnicy 
podanej na rysunku. 

Do wykonanej przystawki m otnn 
przyłączyć dowolny mechanizm wyko¬ 
nawczy, np. typu „BELL AMALIO”, 


„V ARIOM ATIC*\ „$ERVOaUTOMATIC” 
itp. 

Można również z powodzeniem wyko¬ 
rzystać Inny podobny mechanizm wy¬ 
konawczy, np. wypożyczając go z In¬ 
nego kompletu tej aparatury. 

Sądzimy, że rozszerzenie zakresu wy¬ 
korzystania aparatury „PILOT 1 ' o dal¬ 
sze dwa kanały przyniesie wiele możli¬ 
wości startów w nowych konkuren- 
c j ach modela rsk 1 ch. 

Dotychczas eksploatowane aparatury 
odznaczają się znaczna niezawodnością 
pracy oraz zasiągiem przewyższającym 
dane w instrukcji fabrycznej. Nieste¬ 
ty, ponieważ odbiornik 1 nadajnik wy¬ 
konane są na tranzystorach germano¬ 
wych oraz biorąc pod uwagą to, że 
cewki filtrów rezonansowych nie są za¬ 


topione w żywicy, aparatura ta Jest 
mocno podatna na wpływ temperatury 
otoczenia, w jakiej Jest eksploatowano. 
Dlatego też nie należy posługiwać sią 
nią w niskich temperaturach zimą oraz 
w zbyt upalne dni lata, kiedy bezpo¬ 
średnie nasłonecznienie nadajnika może 
spowodować odst roje nie sią od często¬ 
tliwości rezonansowej danego kanału, 
co jednak cząściej zdarza sią przy zim¬ 
nej temperaturze otoczenia (około WC 
l poniżej). 

Ponadto przypomina sią o przestrze¬ 
ganiu instrukcji użytkowania załączonej 
do kompletu dodatkowo przez Central¬ 
ną Składnicą Harcerską, a wydanej na 
zlecenie Państwowej Inspekcji Radio¬ 
wej. Instrukcja ta mówi. że: 

1- Aparatura do zdalnego sterowania 
„PILOT” może być użytkowana przez 
członków niżej wymienionych organiza¬ 
cji; 

Aeroklubu PRL, Ligi Obrony Kraju, 
Związku Harcerstwa Polskiego. 

2. Użytkownicy aparatury winni posia¬ 
dać zezwolenie na używanie amator¬ 
skiej radiostacji indywidualnej kategorii 


3. Aparaturą „PILOT” dopuszcza sic do 
eksploatacji w niżej podanych warun¬ 
kach: 

— zbiorniki wodne oraz tereny do lo¬ 
tów modeli samolotów muszą być 
oddalone od lotnisk profesjonalnych 
o co najmniej dwa km oraz o 1 km 
od terenów zamieszkałych 1 obiektów, 
w których zainstalowane są urządze¬ 
ni* odbiorcze. 

Za prawidłowa eksploatacją wyżej 
wymienionych urządzeń czyni sią od¬ 
powiedzialnymi kierownictwo mode¬ 
larni Aeroklubu. LOK i ZHP. 

Ogra n Iczen 1 e waru nkó w e ksplo a tacj i 
tych aparatur nastąpiło na skutek zbyt 
silnego sygnału częstotliwości harmo¬ 
nicznych, Jakie emituje w czasie pracy 
to urządzenie. 


WOJCIECH SZANTER 


PIĘTNAŚCIE LAT DZIAŁALNOŚCI 
MODELARNI OKRĘTOWEJ OGNISKA 
PRACY POZASZKOLNEJ w WEJHEROWIE 

W przededniu płątiutitej rocznicy powstania pracowni lf 
byłych Jej wychowanków zawiązało Klub Seniorów, który 
na początek swojej działalności podjął sią organizacji uro¬ 
czystości jubileuszowej, połączonej z nadaniem modelarni 
nazwy RL1ZA (w gwarze kaszubskiej nazwa latarni mor¬ 
skiej, jako najbardziej adekwatnej do roli, jaką placówka 
odegrała w rozwoju modelarstwa w pnwierle. 



W kuluarach spotkania toczyły się rozmowy na temat pracv 
modelarni 1 modelarstwa w ogóle. Od lewej: j. Kledrowskl 
— sekretarz PPBN* G, Szczepaniak — inspektor szkolny, 
lipłk Ł. Wesoły — z-cą dyrektora Biura ZW i.OK, A, Li¬ 
szewski — członek Klubu Seniorów. 

MODELARZ 



Wiceprezes Kluby Seniorów Zbigniew Hulczak nadając mo¬ 
delarni nazwą przekazał w rere przedstawicieli Harty Mode¬ 
larni symbolizujący ten fakt proporzec. 


Uroczystość, która odbyła sią lit grudnia IB7I r. zaszczy¬ 
cili swoją obecnością: sekretarz PPRN w Wejherowie i Jed¬ 
nocześnie prezes Zrzeszenia Kaczubsko-Pomorskiego — Jerzy 
Kledrowskl, inspektor szkolny powiatu wejherowskiego — Ga¬ 
briela Szczepaniak oraz z-ca dyrektora Biura ZW LOK ppłk 
Łukasz Wesoły. Przybyli również członkowie Wojewódzkiej 
Komisji Modelarstwa oraz instruktorzy zaprzyjaźnionych 
modelarni. 

Głównym akcentem uroczystości było nadanie pracowni 
nązwy przez wiceprezesa Klubu Seniorów Z. Bu leżak*. Prze¬ 
kazał on przedstawicielom Rady Modelarni proporzec z go¬ 
dłem placówki — stylizowaną n* kształt lodzi nazwą BL1- 
ZA, prowadzoną przez promienie latarni morskiej. 

Po raz pierwszy prezes Klubu, G. Białas, w rączy l Hono¬ 
rową plakietką BLIZY, która odtąd „corocznie bądzie przy¬ 
znawana w grudniu osobom, organizacjom lub instytucjom 
za szczególne zasługi dla modelarni 41 , pierwszą otrzymał Je¬ 
rzy Kiedrowski. od wielu lat szczery 1 oddany przyjaciel 
członków „BlJzy”, 

Z okazji jubileuszu modelarni* otrzymała wyrazy uznania 
i gratulacje wraz z życzeniami dalszej owocnej pracy od 
ZG LOK. PFRN w Wejherowie l ZG ZK-P w Gdańsku. 
Nadmienić tu trzeba, że Wydalał Oświaty wydal w nakła¬ 
dzie 300 egzemplarzy pląkpą składanka zawierającą rys hi¬ 
storii modelarni. Ilustrowany zdjąeląmi. 

KAZlMfERZ DZIĘCIELSKt 
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SAMOCHÓD SPORTOWY ALPINE RENAULT A-llfi 


Samochód Alplne Renault A-110 
zwyciężył w nagrywanym w dniach 
od 22 do 29 stycznia 1971 roku 40 
Rajdzie Samochodowym Monte Car- 
lo. Prowadzili go znani kierowcy 
rajdowi Ove Andersson Szwed 
1 Dawid Stone — Anglik. 

Warto powiedzieć kilka słów o Im- 
prezie, w której zwyciężył samochód 
prezentowany na lamach naszego mie¬ 
sięcznika* 

Hajd Monte Carlo to wielka impreza 
sportowa, w której o prymat u biegaj a 
Się prawie wszystkie wytwórnie samo¬ 
chodów, gdyż Jest on rozgrywany w 
konkurencji producentów samochodów* 
zwycięstwo danej marki samochodu 
stanowi doskonałą reklamę dla fabryki, 
a to z kolei wpływa na wzrost sprze¬ 
daży wszystkich samochodów produko¬ 
wanych przez tę firmę. 

Rajd Monte darło składa się właści¬ 
wie t 3 etapów* Etap I — to zjazd 
gwiaździsty do Monte darło, stolicy mi- 
nipaństwa — księstwa Monaco — po¬ 
łożonego u wybrzeży Morza Śródziem¬ 
nego u zbiegu granic Francji i Wioch* 
W roku ltfT] ten pierwszy podetap rajdu 
odbywał się z 9 miast Eu ropy i Aimerll 
(Hiszpania), Aten, Bukaresztu, Warsza¬ 
wy, Glasgow (Wielka Brytan’Oslo, 
Frankfurtu n. Menem (NRF). Monte Car- 
lo, Reims (Francja) i jednego miasta 
Afryki — Marrakechu, 

z Polski wystartowało 37 załóg, w tym 
5 załóg polskich — 4 na polskich Fia¬ 
tach 135 p/isuo, Jedna na bmw — 3ti02 
TI, Polacy startowali z następującymi 
numerami startowymi: nr 31 Ewa 
1 Sobiesław Z a sadowię* nr 3j) — Adam 
Smorawiński i Ryszard Żyszkowski, nr 
44 — Robert Mucha i Marian Bień, 
nr 45 — Ryszard Nowicki 1 Piotr Myst- 
kowskh nr #8 — Krzysztof Komornicki 
i Błażej Krupa* 

Poza tym zamieszczone zdjęcia przed¬ 
stawiają kilka ciekawych samochodów 
znanych marek, które rozpoczynały rajd 
z punktu startowego w warszawie: nr 
startowy 1 to VQLKSWAGEN-FQRSCHE 
&14/8 załogi szwajcarskiej; nr startowy 
s lo BMW-2002 TI załogi austriackiej; 
nr startowy 41 to PORSCHE 911 S za¬ 
łogi NRF-ow&k‘3ej; numer startowy 77 


to FORD CAPRI załogi NRF-owskięj; 
numer startowy 85 to OPEL KADETT 
RALLYE załogi NRF-owsklej; nr star¬ 
towy 87 to VQLKSWAGEN-15Qfl załogi 
austriackiej; nr startowy 114 to OPEL 
MANTA załogi NRF-owskiej; nr starto¬ 
wy \p to RENAULT R-lfl TS załogi 
holenderskiej. 

Należy podkreślić charakterystyczne 
wyposażenie samochodów rajdowych, a 
mianowicie; dodatkowe baterie reflek¬ 
torów umieszczonych z przodu samo¬ 
chodu — umieszczanie świateł na dachu 
Jest niedozwolone, dodatkowe ogumie¬ 
nie 1 zbiorniki z paliwem transporto¬ 
wane na dachu, zamknięcia pokryw sil¬ 
nika i bagażnika na dodatkowe gumo¬ 
we trzy ma ki oraz różnorodność nale¬ 
pek reklamowych, które w powiązaniu 
z barwnie i kontrastowo malowanymi 
nadwoziami nadają tym samochodom 
swoisty urok, 

II podetap Rajdu Monte Carlo prze¬ 
znaczony jest dla załóg wozów rajdo¬ 
wych, które przejechały trasę I pode- 
tapu — rajdu gwiaździstego — bez spóź¬ 
nień lub ze spóźnieniami do 80 minut. 
Po tego etapu z polskich załóg wystar¬ 
towały 3 załogi oznaczone numerami 
startowymi 31, 33 i 48. Trasa II pode- 
tapu rajdu wiedzie alpejskimi drogami 
o łącznej długości 1518 km na trasie 
Monaco - Vals - les - Bains - Cham bery * 
Monaco. 

III podetap stanowi jut końcową roz¬ 
grywkę 80 najlepszych zawodników. Jest 
nią nocny wyścig na trasie o długości 
063,5 km, podzielonej na 11 etapów z 7 
odcinkami specjalnymi. Maksymalne 
spóźnienia na trasie II i III podetapu 
nie mogą przekroczyć 30 minut* Ta za¬ 
łoga, która przybędzie na punkt kontroli 
czasu (PKC) w 31 minucie swego czasu, 
musi oddać kartę rajdową i wycofać 
się z imprezy, Z polskich zątóg żadna 
nie zakwalifikowała się do 111 pode¬ 
tapu rajdu. 

Warto przypomnieć, że polskie załogi 
startowały jut w Rajdach Mnv e Carla 
organizowanych przed II wojną świa¬ 
tową; Jednakże w żadnym z 43 dotych¬ 
czas organizowanych rajdów polscy za¬ 
wodnicy nie zajęli medalowego miejsca 
i nie znaleźli się w pierwszej dziesiątce 
sklasyfikowanych zawodników* 

Zwycięski sam ochów Rajdu Monte dar¬ 
ło rozgrywanego w roku Iflrn nie na¬ 



leży do wozów rajdowych o zupełnie no¬ 
wej konstrukcji. Utrzymuje się on od 
wielu lat w ścisłej czołówce światowej 
dzięki ciągle dokonywanej modernizacji 
i ulepszeniom. Produkowany Jest w pań¬ 
stwowych Zakładach 9 nmoc bodowych 
RENAULT we Francji, a także na licen¬ 
cji w Bułgarskiej Fabryce Samochodów' 
BULGARRENAULT w Fłowdtw, 


Nadwozie samochodu typu Coupe Z 4 2, 



o aerodynamicznych kształtach, tworzy 
sylwetkę ty po w r ego wo zu sportowego. 
Doskonały silnik samochodu o pojem¬ 
ności 1,8 litra umieszczony jest z tyłu* 
Kształt samochodu przedstawiają zdjęcia 
(nr nr 13, 14, 15)* 

Dane techniczne samochodu ALPINE 

RENAULT A-l 10: 

długość 3850 mm 

szerokość 1520 mm 

wysokość 1130 mm 

rozstaw o*fi 2108 mm 

rozstaw kół przednich 13U mm 

rozstaw kój tylnych I2SU mm 

wymiar ogumienia: przód 155x13 

wymiar ogumienia: tył 165 g 13 

pojemność silnika 1565 cm* 

moc silnika 172 KM 

szybkość maksymalna 216 kmfh 

Wskazówki dla modelarzy 

Przed rozpoczęciem budowy modelu 
tego samochodu należy wykonać gipso¬ 
wy model Jego nadwozia, a następnie 
nakleić skrawki papieru nasyconego 
klejem lub tkaninę nasycona żywicą po¬ 
liestrową. Metoda ta pozwoli na wierne 
odtworzenie dość skomplikowanych 
kształtów nadwozia samochodu. 

Model należy malować w kolorach ce- 
glastym lub groszkowym. Ramki przed¬ 
nich reflektorów i reflektory umiesz¬ 
czone na przednich zderzakach należy 
pokrywać matową czarną farbą* 

Objaśnienia oznaczeń cyfrowych nanie¬ 
sionych na planie 

I — kierunkowskaz przedni — kolor po¬ 

marańczowy 

% — zespół tylnych świateł 

3 — gumowa końcówka przedniego zde¬ 

rzaka — kolor czarny 

4 — wlot powietrza 

5 — zewnętrzne lusterko — kolor czarny 
8 — dodatkowe gumowe zamknięcia po¬ 
krywy bagażnika — kolor czarny 

7 — zawiasy pokryw bagażnika i silni¬ 

ka — kolor czarny 

8 — spryskiwacze szyby przedniej — 

kolor czarny 

9 — obudowa przewodu włotu powie¬ 

trza przeznaczonego do chłodzenia 
silnika — kolor czarny 
16 — numery rejestracyjne — tło czarne, 
cyfry i litery białe'X 

II — reklama firmy produkującej reflek¬ 

tory — napis czarny, tło poma¬ 
rańczowe 

12 — napis z nazwiskami załogi umiesz¬ 

czony po obu stronach nadwozia — 
litery czarne, tło białe 

13 — numer startowy — cyfry czarne, 

tło białe 

14 - znak fabryczny zakładów Renault 

— napis czarny, tło żółte 
16 — listwa boczna nadwozia — kolor 
polerowanego aluminium 
18 — List WE: pokrywy bagażnika — kolor 
polerowanego aluminium 

Opracował; 
mpr ZENON DUTKIEWICZ 
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Ludzie modelarstwa 

CAŁE ŻYCIE 
DLA 

MODELARSTWA 



Nazwisko Jona Michalskiego — in¬ 
struktora modelarstwa lotniczego w 
Grudziądzkim Aeroklubie, związane jest 
ściśle z rozwojem modelarstwa lotni¬ 
czego w naszym kraju* a on sam Jest 
niejako żywą jego historią, już w 
1929 r* mając 19 lat wspólnie z Czesła¬ 
wem Szachnitowskim 1 Edmundem Kon- 
keią zorganizował kolo miłośników lot¬ 
nictwa w Grudziądzu, 

Wielu Jego członków z inicjatywy 
Janką Michalskiego zaczęło wówczas 
zajmować się modelarstwem lotniczym. 
Początkowo budowali modele o stosun¬ 
kowo prostej konstrukcji 1 robi U to naj¬ 
częściej w domu. Później pracowali w 
nowo powstałych modelarniach pod 


JAN 

MICHALSKI 
— zdjęcie 
wykonane 
w 

mi 

roku 


okiem instruktorów, a Ich konstrukcje 
odpowiadały wymogom ówczesnych mo¬ 
deli zawodniczych, 

jedna z pierwszych modelarni lotni¬ 
czych była zorganizowana z inicjatywy 
Jana Michalskiego dla młodzieży ro¬ 
dzin pracowników kolejowych, a zało¬ 
życiel jej był w niej przez wiele lat 
Instruktorem i wychowawcą. 

Równolegle z działalnością modelar¬ 
ska interesował się szybownictwem. 
Jut w 1933 i\ przeszedł podstawowe 
szkolenie na szybowcu, a w rok póź¬ 
niej uzyska! uprawnienia pilota szy¬ 
bowcowego, Nadal Jednak najbardziej 
interesowało go modelarstwo lotnicze, 

W 193« r. jako wyróżniający ilę mo¬ 
delarz 1 znawca problematyki lotniczej 
objął stanowisko Inspektora modelar¬ 
stwa lotniczego w pomorskim Okręgu 
Ligi Obrony powietrznej 1 Przeciwga¬ 
zowej, Była to masowa organizacja 
społeczna powołana do żyda w maju 
1923 r*, która zajmowała się propagan¬ 
dą lotnictwa, a zwłaszcza modelarstwa 
lotniczego wśród młodzieży szkolnej- 

Jan Michalski «i do wybuchu drugiej 
wojny światowej zajmował sle szkole¬ 
niem 1 organizacją Imprez modelarstwa 
lotniczego w Pomorskim Okręgu LOPF. 
Jednocześnie Jako zawodnik brał ak¬ 
tywny udział w okręgowych i ogólno¬ 
polskich imprezach modelarskich, 

— Mój udział w Ogólnopolskich Za¬ 
wodach Modeli Latających w latach 
1929^193® — wspomina Jan Michalski — 
uważam za najpiękniejszą kartę w mo¬ 
jej działalności modelarskiej w okresie 
międzywojennym, Ną tych ząwodach 
miałem przyjemność spotykać się z naj¬ 
lepszymi modelarzami i konstruktorami. 
Na zawsze w mb jej pamięci pozostaną 
sylwetki Instruktorów; Kazimierza 
Baszczyńskiego, Wojciecha woyny, Sta¬ 
nisława Wesołowskiego, Bohdąna Grzesz¬ 
czaka, Bolesława Grąjety i wielu, wie¬ 
lu innych kolegów żyjących i nieżyją¬ 
cych — wspaniałych Judzi, którzy stwo¬ 
rzyli podstawy pod polskie modelar¬ 
stwo lotnicze*,. 

Zawody rozgrywano były w kategorii 
modeli belkowych, kadłubowych, rekor¬ 
dowych 1 szybowców. Starty modeli 
odbywały się 7 reki t z zjemh Kon- 

MOPlLARJf 

•O 


strukcje były bardzo różne, przeważnie 
jednak proste i nie wymagające tak, 
jak dziś wiele czasu na wykonanie — 
dwa, trzy wieczory 1 model gotowy. Do 
budowy modeli używaliśmy przede 
wszystkim bambusa, petiku, listewek 
olchowych J kleju rybiego „Syndemat”,.* 
Najbardziej popularne były modele 
rekordowe budowane w układzie Kacz¬ 
ka 1 ' o napędzie gumowym. Latały do¬ 
skonalę 1 były bardzo stateczne w po¬ 
wietrzu. Mój model rekordowy, właśnie 
typu „Kaczka* 1 — mówi dalej Jan Mi¬ 
chalski — zdobył drugie miejsce (po 



Pierwszy z lewej: Jan Michalski, który 
przygotowuje model gumówkl do startu 
ha zawodach — Masłów — 1WT f. 


modelu Kazimierza B łaszczy ós kiego) na 
VII Ogólnopolskich Zawodach Modeli 
Latających w I93fl r. Było to dla mnie 
wielkie osiągnięcie: występowałem wśród 
najlepszych modelarzy kraju. Duży 
sukces na tych zawodach odniosła rów¬ 
nież ekipa modelarzy t Grudziądza* 
z którą razem miałem zaszczyt repre¬ 
zentować nasze miasto.,. 

Wybuch wojny w J93« r, przerwał 
twórczą działalność modelarską Jana 
Michalskiego, W czasie okupacji wywie¬ 
ziony na roboty przymusowe do Nie¬ 
miec, ciężko pracował przez kilka lat 
w fabryce kabli w miejscowości Karla* 
rupe, W 1944 r. przedostał się przez 
rrencję do II Korpusu WP walczącego 
na Zachodzie I brał udział w wal¬ 
kach Jako korespondent wojenny — 
fotoreporter* Tuż po wojnie wrócił do 
■kraju, do Grudziądza, aby kontynuo¬ 
wać swoją działalność modelarską. 

Już w pierwszych miesiącach po po¬ 
wrocie przystąpił do pracy społecznej 
w Lidze Lotniczej, organizując działal¬ 
ność modelarską wśród dzieci i mło¬ 
dzieży szkolnej Grudziądza* Jednocześ¬ 
nie aktywnie uczestniczył jako zawod¬ 
nik w przygotowaniach do I Między¬ 
narodowych Zawodów Modeli Latają¬ 
cych Państw Demokracji Ludowej, które 
odbyły się w IflSt r* 

W 19W r* po reaktywowaniu działal¬ 
ności Aeroklubu PRL objął stanowisko 
szefa modelarstwa lotniczego Aeroklubu 
Grudziądzkiego, Od tego czasu Jan 
Michalski organizuje 1 kieruje działal¬ 
nością modelarstwa lotniczego i rakie¬ 
towego swego aeroklubu, bierze aktyw¬ 
ny udział w imprezach jako zawodnik 
1 sędzia oraz uczestniczy w pracach 
komisji modelarstwa Aeroklubu PRL* 
Jego codzienny, serdeczny kontakt 
z modelarzami i troska o stały rozwój 
icp wiedzy teoretycznej i praktycznej 
zyskały sobie wielkie uznanie mode¬ 
larzy. 

Szczególną opieka otacza on mode¬ 
larzy zrzeszonych w kołach Lotniczych 
i ośrodku modelarstwa, dużo czasu po¬ 
święca również instruktorom społecz¬ 
nym, Co roku organizuje w swoim 
grudziądzkim aeroklubie wiele imprez 
T zawodów modelarskich* w tym rów¬ 
nież o charakterze ogólnopolskim* 
W 1971 roku np* był organizatorem 
mistrzostw PoUki modeli rakiet roze¬ 


granych w aeroklubie grudziądzkim 
oraz pokazów modeli łatających i ra¬ 
kiet z okazji obchodów i fi rocznicy 
pierwszego lotu w kosmos Jurija Ga¬ 
garina. 

Jako zasłużony sędzia sportowy Aero¬ 
klubu PRL często bierze udział w za¬ 
wodach modelarskich — krajowych 
i międzynarodowych, organizowanych 
w Polsce przez Aeroklub PRL. 

Jan Michalski wielokrotnie startował 
na różnych imprezach modelarskich w 
kraju w kategorii modeli o napędzie 
gumowym l silnikowym. Uzyskane wy¬ 
niki pasowały go na czołowego zawod¬ 
nika naszego kraju* 

Uczestniczył również w imprezach za¬ 
granicznych jako kierownik ekipy i sę¬ 
dzia, Bral m.in. udział w Międzynaro^ 
dowych Imprezach Modeli Latających 
w Związku Radzieckim, Czechosłowacji* 
Anglii i Niemieckiej Republice Demo¬ 
kratycznej. 

Od wielu lat bierze też udział w róż¬ 
nych imprezach i zawodach lotniczych, 
m,in* w organizowanych co roku zawo¬ 
dach szybowcowych i samolotowych, 
przygotowywanych przez Aeroklub Gru¬ 
dziądzki. 

W czasie swej długoletniej działelnoś- 
c i Ipstr u kto rsk i e j Jan M ichalski prze - 
szkolił kilkuset młodych modelarzy, z 
których wielu lata na szybowcach i sa¬ 
molotach aportowych w aeroklubach re¬ 
gionalnych, a niektórzy z nich pełnią 
służbę pilotów w wojskowych jednost¬ 
kach lotniczych. 

Jan Michalski skonstruował około żoo 
modeli różnych typów — szkoleniowych 
i wyczynowych. Na szczególne wyróż¬ 
nienia zasługują jego konstrukcje mo¬ 
deli o napędzie gumowym. Niektóre 
plany tych konstrukcji zostały szeroko 
rozpowszechnione, np, plany konstruk¬ 
cji modeli gumówek *,OSA ł ' i „szpak 1 *. 

Od wielu lat Jan Michalski z zamiło¬ 
waniem i pasją uprawia fotografikę lot¬ 
niczą. a jego zdjęcia były Już wielo¬ 
krotnie publikowane na łamach pism 
Lotniczych 1 modelarskich kraju. Bngatą 
kolekcję jago zdjęć modelarskich z 
okresu przedwojennego l powojennego 
mieliśmy przyjemność oglądać na wy¬ 
stawie w Lisich Kątach w 1949 j\ w 
czasie pierwszego spotkania OLD- 
BOYOw modelarstwa polskiego zorgani¬ 
zowanego z okazji 25-lecla Polaki Lu¬ 
dowej i 50-lecla Lotnictwa Spor towego 
w Polsce. 


Zdjęcia prezentowane na tej wysta¬ 
wi* były piękną Ilustracją historii na¬ 
szego modelarstwa lotniczego. Ich autor 



Wojewódzkie zawody modeli latających 
LOPP - Inowrocław 1131 r, J* Michal¬ 
ik! przygotowuje model redukcyjny do 
lotu* 


jako uczestnik i twórca historii o wie¬ 
lu faktach i wydarzeniach z przeszłoś¬ 
ci opowiada swemu wnuczkowi, z któ¬ 
rym często przebywa na lotnisku, uczes¬ 
tnicząc w różnych imprezach modelar¬ 
skich i lotniczych. Kto wie. może wnu¬ 
czek pójdzie w ślady dziadka? 

Za wybitne osiągnięcia sportowe i in¬ 
struktorskie oraz długoletnią działal¬ 
ność społeczną — Jan Michalski został 

odznaczony złotym krzyżem za¬ 
sługi l wyróżniony odznaką ZASŁU¬ 
ŻONEGO DZIAŁACZA LOTNICTWA 
SPORTOWEOO, 


BERNARD KONICKI 








NAGRODY DLA NABYWCÓW KSIĄŻEK OPEL KADETT 

COOPE 
RALLYE L$ 


pragniemy poinformować naszych Czytelników, iż w ramach działalności 
Klubu Książki Popularnotechnlcznej „Horyzontów Techniki" wybrano 40 ksią¬ 
żek, które stanowią zestaw pozycji klubowych. Wśród nich znalazły sie 
również te, które zainteresują bezpośrednio modelarzy. 

Są to; 

— T. Burakowski, Rakiety bojowe (MON) 

— T, Domaniewski, Majster we własnym domu (Związkowe) 

— P. EUztein, W kosmosie („Horyzonty") 

— J. Jankiewicz, Latające łodzie (MON? 

— A. Margała, Polskie samoloty wojskowe 1911—1939 (MON) 

—* W, S c h i e t t Miniaturowe lotnictwo. Budowa modeli samolotów ł śmi¬ 
głowców (WK1Ł) 

— Si Smolie, Kolejnictwo („Horyzonty* 1 ) 

“ J - Wojciechowski, Budowa i pilota ś radio model i (WKlŁ) 

Otrzymać je metfna za zaliczeniem pocztowym w Powszechnej Księgarni 
Wysyłkowej, Warszawa, ul. Nowolipie 4, 

Klub Książki Popu lamo technicznej dla swoich członków, tj. dla tych 
wszystkich, którzy zamówią więcej niż piąć książek, przeznacza w drodze 
losowania liczne nagrody rzeczowe. Jak: magnetofon, projektory filmowe, 
odbiorniki radiowe, aparaty fotograficzne 1 dn. Do każdej książki dołączony 
będzie również ekslibris 

Pełny wykaz książek klubowych publikowany byl w numerach 11,11, i/72, 
2 72 „Horyzontów Techniki", gdzie również podane były warunki przyna¬ 
leżności do Klubu. 



Te tytuł numeru drugiego w ISW t, „Ma* 
lego Modelarza", Czytelnicy* oprócz możli¬ 
wości zbudowania pięknego modelu, będą 
mieli też okazją zapoznać sle * samochoda¬ 
mi biorącymi udział w sławnych rajdach 
oraz zwycięskimi ekipami kierowców. 

Na zdjęciu — model tego znakomitego 
mochodu rajdowego. 

WYMIENIAMY KSIĄŻKI 

„Sprawocznik po Innostrannym flota m” 
im, „Kora bil gleroi"' luźne numery mie¬ 
sięcznika IN TER A VI A, wymienimy za ksią¬ 
żki polskie: „Marynarka wojenna IMS— 
IW, „Współczesne okręty wojenne", „Ku¬ 
try torpedowe", „Torpedowce 1 niszczycie¬ 
le”* 

Zgłoszenia prosimy kierować na adres 
naszej redakcji. 


WYCIĄĆ - WYPEŁNIĆ — PRZESŁAĆ - WYCIĄĆ — WYPEŁNIĆ — PRZESŁAĆ 


POWSZECHNA KSIĘGARNIA WYSYŁKOWA 
WARSZAWA I, UL. NOWOLIPIE NR 4 
ort ruje szereg książek z dziedziny modelarstwa: 
Zamówienie 


Ilość eg 


Autor 


Tytuł Cena zł 

Z, Dutkiewicz - ABC MODELARSTWA 
SAMOCHODOWEGO 

J. Czarnecki — MODELE SAMOCHODÓW 

wyczynowych 

J, Marczak — MODELE JACHTÓW 

Żaglowych 

J, Marczak — KUTRY TORPEDOWE 


40.- 

42- 


50.— 

80,— 


I. Martai, t, kg — budowa modeli 

DAWNYCH OKRETOW 40,— 

St. Katzer — MlKROMODELE OKRĘTOW 30,- 

J. K. Janowski — modelarstwo 

KOLEJOWE 40,— 

M. Scbier, W. Schler — WAKACJE 

Z LATAWCEM 10,— 


J, Wojciechowski — NOWOCZESNE 
ZABAWKI. ELEKTRONIKA W DOMU, 

W PRACY, W SZKOLE 

J. Lok u 6 — TELEWIZJA NIEZNANA 

Z, Mend ryga i — ZANIM ROZKAZ 
ZOSTANIE WYDANY 
St. Mańkowski — MAŁE OKRĘTY 
WOJENNE 

A, Glass 1 Inni — SZYBOWCE 
MISTRZOSTW ŚWIATA 
H. Chmielewski i inni — ILUSTROWANY 
SŁOWNIK TECHNICZNY DLA 
WSZYSTKICH 


*S.— 

1Ł— 


10 .— 


U*— 

30.- 


40,- 

UWAGA: Książki te można również nabyć w księgar¬ 
niach. 


Zamawiam toytej top mienione ilości książek: t proszę o przesianie 
ich za rai leżeniem pacrtotupm pod wskazanym adresem; 

Nadawca ..... . .... 

Nazwisku 1 imię 

Poczt* — powiat 

Miejscowość, ulica, nr domu 

"wójewódrtwo .."* 

Przesyłkę zobowiązuję się wykupić natychmiast po jej nadejściu 


DRUK 


Znaczek 
pocztowy 
» ir 


Powsiecbna Księgarnia 
Wysyłkowa 

WARSZAWA 1 

ul. Nowolipie 4 


data 


podpis 


CZASOPISMO ZALECONE DLA 
BIBLIOTEK SZKOL LICEALNYCH 
PISMEM MINISTERSTWA OftWIĄ- 
TT NR PO/3-3081/5T Z DN. 31 
MARCA 1957 R, 


WYDAJE ZARZĄD GŁÓWNY UGI OBRONY KRAJU 

Redaguje kolegium w składzie; Bogdan GABRYSIAK, Jan MARCZAK. Henryka 
MROZEK (red, techn.). Marian ROZWENC, Stefan SMOLIS (sekretarz redakcji), 
Bożenna TEPLI (oprać, graficzne) Wojciech SZANTER, Andrzej TRZCIŃSKI, Boh- 
dan WĘGRZYN, Zenon ZATORSKI (redaktor naczelny). Adres redakcji: Warszawa, 
Ul. Chocimska 14, teł. 48-12-31 we w, 02. Prenumeratę na kraj przyjmują urzędy 
pocztowe, listonosze oraz oddziały i delegatury „Ruchu", Można również do¬ 
konywać wpłat na konto PKO Nr i-6-100030 — Centrala Kolportażu Prasy 
i Wydawnictw „Ruch" Warszawa, ul. Wronią 23. Prenumeraty przyjmowane 
są do 15 dnia miesiąca poprzedzającego okres prenumeraty. Cena prenumeraty: 
kwartalnie -» zł 13,50, półrocznie — zł 3*1.—, rocznie — z! 54,—, Prenumeratę 
na zagranicę, która jest o 40^ droższa — przyjmuje Biuro Kolportażu Wy¬ 
dawnictw Zagranicznych „Ruch**, Warszawa, ul. Towarowa 3«, tel. 20-40-00, 
konto PKO Nr 1-6-100024, Przedruk dozwolony tylko za podaniem źródła. Druk. 
Wojsk, zakl. Graf, W-wa, Zam. 65, Nakład 40 0(16 egz. a-42. INDEKS 36724, 
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